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\pudiug zapisKÓw stenograficznych).

8ch " ‘e ‘y ^ °  m,:)j bezpośredni poprzednik, poseł 
auP. doczekał się w czasie obecnej deDaty 

„  esowej niejednej niespodzianki. I mnie to 
JI ^darzyło. Kiedy obecną debatę adresową 

<-Wnjwałem z tą, która się przed sześcioma 
i* odbyła, liiedostrzeglem większego wzburze

ni W szeregach szanownej opozycji, bo już pod- 
 ̂.^as był ton opozycyjny tak głośny, że się 

jL hi o mógł stać głośniejszym. Natomiant tjb-
r *0głfiiu przykrą różnicę pomiędzy powagą de- 

 ̂ ł  adresowej niegdyś a dziś. (Tak jest, n» 
Nie zaprzeczę temu owszem rad

V « x a m , że niektórzy z szanownych panów 
:rj6dstaw-ili nam w politycznych mowach obraz
{rT^kunań dwń.-.n nart na r.r!,ŁŁ' . V a i e  Ht.iśonan dwóoh partj. na prawmy, a że dziś 

6 jeden z mowoów dokatał tego samego 
flem Opozycji. Wczoraj jednakie byliśmy

iti • -ty  świaatkmi i^go, jak wniesiono do ao- 
- Izby poselskiej królestw i krajów spory, 
^tyryoh należało mówić chyba w jakiejś

tlłe'sle powiatowej. (Brawo, na prawicy.) Nie- 
8ię wdawać dalej w tę sprawę. Jeden z o- 

L y.eyjnych mówców, wielce szanowny poseł dr, 
AfiOt*  > — nriJi :  ~ której^ US  oświadczy! względem kłótni 
«,i "iii czescy mówcy, że nie można Wiedziećtży
1U* Jwy takich sprawach pierwiastek narodowy 
^^óczątkiem  sporu. Sądzę, że to same wąt-
toCj*c można wyrazić o sporach, i bójkach przy 

‘ -Óyeh przez samego dr. Knotza.
^  Na każdy sposób myślę stronić oa tych niec e k .  — ............................  . , .Wydaje mi się tylko prawdojpodobnem,— ł J rui ciy uj inv ci n Uvjivuvuuuiuj
H j  narodowe byty wpły-
i - na te zdarzenia, win» nie moie eięiyć śni 
p^Jnie ani przeważnie na czeskim narodzie. 
^Jeżyny bowiem, któreby mogły Czechów pod- 
jJr*yć, zmiejszyiy się niezawodnie w ciągu osta- 

Sześcia lat, a sceny burzliwe któreśmy tu 
,ej Izbie ogląda! . słowa wypowiedziane w 

^ le wyższej przez znakomitego opozycyjnego
j «»a stanu dr. Ungra, jasno wykazują, że rpz-'H&łw I • _ L___a^hienie opozycyjnego stronnictwa powstało
t ” wskutek istotnego ucisku ale w skutek 

że mu odjęto bezwzględne panowanie. 
■H jest, na prawicy.) Mówca z Styrji, wielce 

g łów n y  pan poseł dr. Heilsberg, który dowiódł 
“ ll *awodnie, że Szekspira czytał pilnie, wygło
7 rirrrnH nnmi tir /\»n (naolrl m nnnn n tracionfiprzed nami w oratorskim zapale warjantę

jC^iej balady Btlrgera. Fantastyczny obraz wy- 
ffOrzył. Wioziiny przed sobą jelenia, naród 
.^niecki, ściganego przez ogary z ostępu w
?8tiL|||P, a za sceną stoją okryci czarnemi obło- 
L?Mi mitologiczni mocarze, feudalni władcy, 

tlJ ogarami szczują na tego jelenia. Niestety 
ma ani jelenia ani ogarów, a mitologicz- 
mocarzy nie ma ani śladu.

Niepodobna mi wyrobić sobie sądu o sto- 
zih  pojedynczych powiatów czeskich, ale kto 

* aobrą wolą na położenie Austrji spojrzy, temu 
^  Wyda paradoksem twierdzenie, jakoby iakio 
j*?bnSpipczeńs( wo groziło prawom narodu nie- 
Mt^kiego i stanowisku politycznemu i naukowe- 

11 nidniieckiej mowy.
^  Prawda, że inne języki otrzymały także po

fiamorlTiolno stannwislrn w nańsf.wiA • fl,]ij  -- Bamodzielne stanowisko w państwie; ale 
°*§d naradzamy się tu wspólnie po niemiecku,
°tąd p0 niemiecku ’  otrzymuje wojsko rozkazy, 

£ ńienaieeku przemawia dyplomacja do państw 
k ^ e c k ic h , jednem słowem, język niemiecki u- 

dotąd uprzywilejowane i wybitne miej- 
inn W Pastwie. Prawda, że mężowie, którzy w 

i ~ języku ojczystym zwykli dawać słowo 
ized Bogiem i ludźmi, weszli do rady korony, 

i® to \,lk0 j 68t dowodem, że wszystkie ludy 
^JjStrji biorą udział we w«pćlnem działaniu dla 
"polnego państwa, że nietylke mechanicznie z 
Jl,enijp0łącZ0iie) ale zrosły się w żywy wspólny or- 
gknizLi (Brawo, brawo, na prawicy.)
' Kiedy spo rzymy na całą ważną dziedzinę 
Centralnych wyższych urzędów, z pewnością nie 
‘ pierdzimy tego, aby tam Niemcy pokrzywdze- 
^  byli. Wiemy o tern, panowie, że minister 
fe-fzela a szef sekcyjny kule nosi. A jeżeli co 
'^ ł d ą ,  to chyba to, że po biurach ministerjal- 
.Jych za m«ło uwzględniają interesa niejednego. 
” l- Ikiego araju, sprawiając tein szkodę temu kra- 
J a przeto także szkodę całemu państwu, 
bardzo dobrze na prawicy.) '
. Nie chcę twierdzić, aby jakikolwiek urzę- 

,?hH ministerjalny był uprzedzonym względem 
,"*iejkolwidk wielkiej prowincji, ale po prostu 
A*ększa część tych urzędników nie zna kraju, o 
'tory chodzi. Tylko trzej radcy dworu z Galicji 
?ftsiodają po ministerstwach. Inni urzędnicy na- 
'tąlnie nie znają stosunków krajowych i popeł- 

Ttoją przeto nie jeden błąd ciężki, który potem 
Austrji szkodzi. Niemcy po ministerstwach 

■toale nie są pokrzywdzen. i owezem zawsze je- 
(~e2e pierwsze zajmują miejsce. Niemcy austrjac- 

podobni dc wielkiej a szczęśliwej dlamy* 
ftoręjby się wydarzyło, gdyDy ją kto uprzedził w 

'ńiierzonem kupnie wachlarza albo perłowego

naszyjnika. Sama damo. to jest naród niemiecL, 
nie narzeka, ale zbyt sKwapliwa służąca tej pani, 
szanowna opozycja, lament wszczyna i mówi, że 
naród popadł w największe nieszczęście, że stał 
się sierotą niebogą.

Bywa, źe narzekania zbyt gorliwej służącej 
tylko do uśmiechu pobudzają, ale w innych wy
padkach, wydają się narzekania takie nieprzy- 
zwoitemi a to wtedy, jeżeli owa panna rozwodzi 
żale nad urojonem nieszczęściem pani, w obec
ności biednej wdow^ wygnanej na ulicę wraz z 
drobnemi dziećmi. Bywają chwile w dziejach na
rodów, kiedy takie garderebianne narzekanie nie 
zgadza się z przyzwoitością daicjowę Niccnaj 
Bóg zachowa Niemców austrjackieh i każdy in
ny naród od tego, aby go ścigano w istocie z 
kraju do kraju i aby nigdzie nie znalazł schro
niska. A bywają takie narody. (Oklaski na pra
wicy.) Niechaj Bóg strzeże Niemców austria
ckich od tego, aby im kibdy taki gwałt z»qa- 
no, aby w jakiem państwie pochodzenie ich by 
ło już dostateczną przyczyną, aby im odmawia
no pospolitych praw ot, watelskich. (Oklaski na 
prawicy.)

Pozwólcie Polakowi, aby Was napominał do 
przestrzegania dziejowej przyzwoitości.

Był czas, w którym Polacy wielk.emn mo
carstwu nadau imię swoje. Nie powstało ono z 
jednego ludu, było związkiem narodów roamaiUj 
wiary i mowy, Greków i Łaclnników, Litwinów 
nowouawróconych i niemieckich mieszczan. Wszy
stkie te ludy używały równych praw i wspólńtj 
wolności pod Jynastją, której krew płynie dotąd 
w żyłach Rakuzkiego domu. I wszystkie te ludy 
walczyły z zapałem dla wspólnej ojczyzny, kwi
tnącej i właduąccj na północy. Później nastały 
inn« czasy, jedno wyznanie, jeden stan, dały się 
uwieść przykładowi żaeńodnich sąoiudów 1 chciały 
jednostronnie całą rzecząpospolitą owładnąć, 
twierdząc o sobie, iż sami jedni są wykształceni, 
że ich wiara tylko może zachodnią cywilizację 
rozszerzyć. I oto dawna zgooa zamieniła się w 
niezgodę, a miejsce rozkwitu zujął stopniowy 
up<i ^ek. K chwili właśnie, w której rzeczpospo
lita {/rźełstaezała się t zachodniego państwa 
szlacheckiego w zachodnie państwo nowożytne i 
konstytucyjne , w chwili, w której poprawiała 
dawne błędy, gotowa w Europie zająć przyro
dzone mit.sce, musiała ustąj i. przbd wschodnim 
skostnianym despotyzmem.

Naprawdę ścigany jeleń narodów znalazł w 
Austrji schronienie. Tu wolno nam głośno mó
wić językiem ojców, tu wolne nain przeszłość 
naszą uczcić, tu wolno nam się naturalnie roz
wijać; i dlatego, i i  nam to wszystko wolno, 
ucżdliśmy szczerą miłość i przywiązanie dla tegu 
państwa. (Oklaski ńa prawicy.) Dlatego gotowi
śmy wszystkie ofiary dla tego państwa ponosić,
JlategO spełnialiśńiy zńwsze to w&zystko, cuśmy 

ojelf, aby podżwignać wojsko i fimoeli. aby podżwignać wojsko i finanse AUśtrji. 
(u£l&4ki m. prawKy ) A  śkorośmy tak ci'ęikie 
doSwiadezehle do Au&trji wnieśli, jest także n>>,- 
szynu obowiązkiem da wić tb rady, które nahl się 
wydają dobremi i zbawienuemi dla państwa.

I przeto jest naszym obowiązkiem stanąć 
pośród walk wewnętrznych tego państwa po s f  o- 
nie tych, o których jesteśmy przekonani, ze dążą 
db szczęścia i pomyślności rzeszy rakuzkiej. 
Rozpatrując si  ̂ tedy po wielkiem a potężnem 
państwie, widzimy różna narody różnej mowy 
żyjące pospołu we w spóinem państwie, działające 
pospołu a przywiązane do państwa dlatego, po - 
uieważ znalazły tu wiaz z nain. schronienie dla 
swej narodowości i świątynię dla wspomnień 
przeszłości, i poniewroz tu czują, że y wspólnym 
związku są bezpieczni na zewnątrz i silni mimo 
to, że óBóbnemi narodami pozostają nadal. Są to 
ludy wcale me wyłącznie słowiańskie i owszem 
należące no najrozmaitszych szczepów a pomię
dzy niemi zajińuj„ znakomite miejsce także 
Niemcy. Przychodź! nam zazdrościć tym Niem
com. że »,upełnift bezpieczni co do rozwoju swo
jej narodowości, a pojadając bogate doświad
czanie i wysoką cywilizację, mogą pozyskać 
wielką zasługę około dziejów powszechnych cy
wilizacji zachodniej, jeżeli się iłąezą po brater
sku z iunemi narodami, jeżeli inayłn n&rodom- 
radą i czynem dopomogą do tegó, iby się sa
modzielnie rozwijały, aby się nie dały uwieść 
na żadne pokuszenie, aby wspólnie potężną rze
szę, utwprzyły. Mniemam panowie, że ogromna 
większość ludu niemieckiego tu w Alpach rozu
mie to swoje wzniosłe powołaniu. Nie rozumie 
go tylko większość posłów niemieckhL w tej 
Izbie, a to dlatego ponieważ wymyślono ordy
nację wyborczą ad hoc, aby jednemu stronnictwu 
sztuczną zapewnić przewagę. (Brawo na pra- 
wicy.)

Powstanie naprawdę panowie ni bezpieczeń
stwo dla cywilizacji europejskiej, jeże(i zapatry
wania kurę wczoraj Li aziś wypowiadano na 
ławach lewicy odniosą zwyeieztwo. A-ustrja nie 
spełni swojego poworcbia. jeżeli nastapie jedno
stronne panowanie jednej tylko części jednego 
tylko ludu. (Bardzo dobrze, brawa na prawicy.)

Istniały w przeszłem stuleciu katolickie a- 
rystokracje, które Sa mne stany i wyznańia
spoglądały dumnie i litościwie, nie chcę powie- 
d^ę.Ć, ię je  wźguidą, Bihfthy »o słowo najwła
ściwszem było. Arystokracje te sprowadziły nie
szczęście na swoją i narodów swoich głowę. Maro 
na myśli Wenćcję naprzyklad i Francję. W tem 
stuleciu kuglarstwem lichem wywoływanie mary 
tokiej arystokracji..

Występuje natomiast w tej Izbie inny ży
wioł arystokratyczny, twierdząc o sobie, że na 
mocy swojej cywiliżacji jeden tylko naród peł
ni prvw używać w'nmn i upatrując pogwałcenie 
i groźbę dla siebie w tem, że inne ludy także 
dostąpiły prawa swooodnego rozwoju.

r itr Hamo bywało, że po stanowych sejmach 
dawnych królestw narzekała szlachta na pogwał
cenie swoich swobód, skoro jakąkolwiek wolność 
nadawano miastom, albo ludowi wiejskiemu. (Bar
dzo dobrze, brawo na prawicy.)

Panowie twierdzicie, że narzdkacie w imię 
zachodniej cywilizacji, ie  chcecie odwrócić tul 
nieszczęście, aby barbarzyństwo wschodnie wdar-1

ło się do Europy. Nie, moi panowie, wiodzcie o 
tem, że tylko zwycięztwo waszej wzgardliwej 
dumy mogłoby odstrasza^ od zachodniej cywili
zacji, że ono jedynie może uczynić gorzkim i 
niespożytym owoc pogardliwie podany. Przeko
nano się obecnie, że mimo sztucznej ordynacji 
wyborczej trudno aby jednostronne kierunki w peł
nym parlamencie zwyciężyły; a „eden z panów 
mówców dnia wczorajszego iwierdz. jednym 
tchem, że jest lojalnym Auslrjakiem i równocze
śnie domaga się prawnopolitycznego związku z 
pańbtwem Niemieckiemu (Tak jest, na prawicy.)

Przymierze z Niemcami jest koniecznością, o 
kiórei każdy mąz stanu w Austiji przekonany, 
ale prawno-polityczny związek z Niemcami za
przepaści niepodległość państwa, (oklaski na pra
wicy) i lojalny Austrjak me może go bronić. 
(Okiaski na prawicy.) I cóżby ną takim związ
ku zyskano? Przypuściwszy, żediugie mocarstwo 
do tego związku przyłożyłoby rękę, mogłaby po
wstać taka przewaga niemieckiego żywiołu, ie 
zamkniętoby usta wszystkim innym narodom 
Austrji i że skazanoby je na rolę podrzędną, o 
kiórej podoba się twierdzić niektórym, że jest 
praw dziwem równouprawnieniem. Być może, że
by się udało pozbawić te ludy ważelkiej nadziei, 
aby kiedy mogły zająć muj&ce przynależne 
wśród dziejów powszechnych i zachodniej ludz
kości.

I cóżby się wtedy stało? Mnie, jako Pola
kowi, wolno to wypowiedzieć, do mat mnie nie 
będzie podejrzy wał o to, aoym czuł sympatję dla 
pewnego postronnego mocarstwa. Zarzuty, które 
z lewicy mntanu względem dwuznacznych wy
rażeń, wypowiadanymi niegdyś w Aus»rji, od
noszą się wszystkie do c*.asu, kiedy większość 
ludów austrjaokich nie wiedziała czy kiedy się 
dostanie na słonce dziejowe.

Pozwólcie, aby narody wszystkie wolno ode
tchnęły, pozwólcie, aby się same iiksztułciły, a 
wtedy zniknie na zktfsze obawa, aby się k<edy 
Wschodnie barbarzyństwo i despotyzm w serce 
Europy wdarły. (Oklaski na prawicy.)

Wielbem zadaniem ludźkości cywilizacja, 
.'rzez oświatę winny śię wykształcać narody au- 
strjackie. Nie można wąipić, te wykształcenie 
przeprowadzane przez Coły ciąg lat Szkolnych, 
jeot jednem z najgłóWidejszych/widań państwa. 
Nie tylko mówcy opozycji, przede w szystkiem i a- 
ares większości, kładł na to fiacisk. Ale jeśli 
chćecie pmwwie, aDy ludy rakuzkie przejęły z 
nauki niemieckiej to co im się przydać może, nie 
narzucajcie im tegu, a dopuśćcie, aby każdy lud 
i każdy kraj tak sobie szkołę urządziły, aby icb 
właściwości mogły w szkole dojrzeć i dopuśćcie, 
aby każdy lud stał się w właściwy sobie sposób 
samoistnym czynnikiem pośród harmonii powsze
chnej cywilizacji. (Oklaski z prawicy.) Z pewno
ścią i pod matorjalnym względem spotęznieje 
pańctwu rakuzkie, jezeii każdy z naroduw w je 
go srład wchodzących, dójdzib do najwyższego 
stopnia właściwej sobie cywilizacji.

Inne jednak zadania przypadły także pań
stwu, a uwzględnienie tych zadań witam z in
nością w projekcie adresu większości. Cieszy mnie 
to, że podniesiono potrzebę opieki nad rolnic
twem, wykonanej za pumocą cła i przez reformę 
systematu taryfowego kolei żelaznych, a przy tem 
muszę się zwrócić przeciw twierdzeniu bezpo 
średniego mego poprzednika dr. Schaupa, jako
by ta opieka mogła tylko większej posłużyć wła
sności. Mało jest takich chłopów, którzyby spo
żyli wszystkie swoje plohy, A gdyby rolnictwo 
upadło w tem przeważnie roiniczem państwie, 
pociągnąłby za sobą ten dziś groźny upadek ró
wną wszystkich stanów ruinę. (Tak jest, z pra 
wicy.) Nie byłoby wtedy n«;ogo, któryby mógł 
kupić wyroby przemysłu i rękodzieł austrjackich, 

równa nędza zapanowałaby w całem państwie. 
Nadzwyczaj stronniczem jest Zapatrywanie nie- 
uznające tego, żb opieka nad rolnictwem dźwi
gnie dobrobyt całego społeczeństwa. — Podobna 
jednostronność w innym względzie wygląda z mo
wy znakomitego profesora ar. Suessa, który się 
lepiej uczył geol >gii niż teologii, a który dziś o- 
to tu twierdził, że nawet religię milionów prze
śladują w Galicji. Nie chcę, panowie, tę Izbę za 
mieniać w sejm iwowski, chociaż my tu podobno 
wczoraj w pragskiin zasiadali sejmie, ale chcę 
tylko wielce szanownego nrofesoia pouczyć wzglę
dem niektórych spraw. W Galicji istnieją trzy 
wyznania, katolickie, władnące ogromna więk
szością ludu, żydowskie i nieliczne protestanckie. 
Jeżeli mowa o milionach, to może być tylko mo
wa o katolikach. Muszę sią iedy zapytać wielce 
szanownego pana profesora, czy to maże żydzi 
katolików w Galicji prześladują? (Wesołość.) 4 
jeżeli nie ma tego wjpadku, to muszę ch/ba 
przypuścić, że pan profesor nie v.ie, iż is nieją 
w Galicji tylko dwa obrządki jednaj katolickiej 
wiary, że papież jest giową obydwóch obrząd
ków i że wszystko, cokolwiek się dzieje w spra
wach obrządkowych, od papieża wychodzi, jako 
od wspólnej głowy. Brawo, brawo, na 5 rawiey.)

Ten sam p. profesor który na prawdę lepiej 
się uuzył giolugii niż teologii, niż hiśtorji ou- 
strjaćkiej i stos'irikow^ największego kraju ko
ronnego, ten sam, powiatu m, pan profesor powie
dział w dalszym ciągu h wywodów, że pro
jekt regulacji rzek tego największego kraju jest rze
czą wielce pożałowania godną, przeto dal nr spo
sobność podniesienia spraw 3 , którą dawno przed 
tą Wysoką Izbą wytoczyć ihciełem. Oto, czy Ga
licja jest, czy nir jest cźęściF składową państwa? 
Jest taką częścią. A ż Ł*§ państwo nie roz
kwita, wtedy, kiedy pujodyucze jego ozęśei się z 
nędźy dźwigają? Tak jest. 1 cóż czyni dobry go
spodarz, jeźli ma f('lwark, któryby mógł mu 
wielkie nieść dochody, który Zmarniał przez 
długoletnie nieopatrzne gospodarstwo? Co czyni 
powiadam, czy wtedy wkładów żałuje? Nie. W 
interesie własnego majątau czypi wkłady. Jeźli 
kto chce pjpdźw lgnąć wielki a ubogi krai, trze
cią część tej połowy monafchii, musi dla tego 
krają^.cpś kosztownego uczynić, musi się na wkła
dy zdecydować.

Piąta część ziem' w Galicji była niegdyś 
własnością korony. Dobra te zostały w zupełno

ści prawie wysprzedane, a pieniądze otrzymane 
użyto na wspólne wydatki, a nie na potrzeby 
kraju. (Słuchajcie, słuchajcie, na prawicy). Fruj 
ten ma tedy prawo aomagać 6ię tego, aby się z 
nim obchodzono jak z częścią monaichii, jak z 
krajem bratnim i ażeby teraz dian to uczyniono, 
czego wpier w zaniechano. ^Brawo, brawo, na 
prawicy). Panuje na lewicy stronnicze zapatry
wanie, które nawet filozofa Carncrego doprowa
dziło do tego, ie przeciwatawi! w wielce zresztą 
rezyiłownym apoftegmacie, jcanolite państwo Nie
mieckie słowiańskiemu „ton weiss ment ■wasu. l 
Poznałem filozoficzne przekonania tego filozofa i 
wiem, że jest ewolucjonistą. Sam nie stoi wcale, 
Ewolucjoniści mnożą się nieustannie i o wielu 
zagadnieniach trudno dziś mówić, nieuwzględnia- 
jąc ewolucji. Niechajże ranie wolno będzie także 
czas jakiś uwagę tej dostojnej Izby zająć ewolu
cją. Oto podług wszelkich prawideł dzisiejszej 
nauki i filozofii, istnieją rzeczy dwojauie: istnieje 
podrzędna martwa jedność, jedność bezwzględna, 
w której się żadna wola nie ostoi wobec samo
władnej ciężkości, i is nieją obok tego wyższe 
organiczne oiaia; a to co żyje oig»nicznie skła
da się z wielu autonomicznych organów.

Ozem wyżej się rozwija życie organiczne, 
tum więcej części autonomicznych wchodzi w je 
go skłaa; tem większa występuje rozmaitość ró
żnorodnych funkcyj, tem więcej się dyferenejfije 
i mi jgruje całość. Każda część żyje sama dla 
siebie i wszystkie żyją wspólnie, i oto wyższego 
życia istota. Filozof Oarneri obawia się dla Au
strji tego wyższego życia, nie chce go mieć; 
chce, aby Austrja była bryłą głazu. Żyjąca isto
ta, oiganizm, to dla niego „nie wieazieć ęo“, 
0tsh weiss nicht was-, (BiawO, brawo, na piawicyj.

A teraz może przypomni ini geolog, w przy
rodniczych sprawach biegły, ze istnieją taKże 
państwowe organizmy, zwłaszcza pod względem 
norodowym jednolite. Wszak nam wywodził, że 
Austrja powinna się kształcić podobnie jak inne 
państwa, jak Włochy, jair Niemcy, jak Francja. 
Darujcie panowie, że na to odpowiem nieco try- 
wialuem polskiem przysłowiem: „Gdyby ciocie 
miała wąsy, toDy była w ujciem ,(G łośny śmiechy.

Ale chcę się wzbić w wyższe sfery. Mnie
mam, że nie jest to nieszczęściem dla Austrji, 
że nie może żadną miaią stać się państwem je- 
dnolitem na modłę zachodni*.

Zdaje mi się, że historja, którą nam wyło
żył szanowny profesor geologii, takie po części 
za dowód tego starczyć może. Jako centraiiza- 
torów pochwalił trzech iiberalrych mężów stanu: 
cesarza Ferdynanda II., hr. Kaunitza 1 br. Bacha. 
Ci trzej liberalni mężowie stanu (wesołość na 
prawicy) nreli tedy Austrję uszczęsiiv ić. Pierw
szy doprowadził ją szczęśliwie do szwedzkiego 
najazdu, i westfalskiego pokoju (wesołość na 
prawicy). Drugi przygotował ją nie mniej szczę
śliwie na burze fraucuzkiej rpwolucf 1 utratę 
korony cesarskiej w Niemczech (wesołość na 
prawicy), a trzeci wreszcie aoprowadził aż do 
ooiferino. (Żywe brawa i oklaski na prawicy). 
Dowiedzieliśmy się zresztą z znakomite„ mowy 
me mniej znakomitego geologa, że w chwili w 
której Austrja najszersze miała granice za 
czasów Karola VI. nie miała nawet jeszcze wspól
nego ministerstwa. Nie pod centralistycznym 
tedy systematem urosła.

Tai Bóstwo włada w przyrodzie i w dziejach 
wszechświata, które wyprowadzę wszystko Jo coraz 
wyższego rozwoju z nieorganicznej przyrody, z owe
go ideała filozoia Carnerego. Boska ta siła coraz to 
wyższe życie organiczne wytwarzała, w-eszcie 
poczęła ludzkość, a ludzkość rozwiała się daiej 
w politycznem 1 religijnym życiu, dążyła coraz 
wyżej i szła do celu w którem różnorodne i je 
dnostronne potęgi dziejowe zbratają się kiedyś 
w wspólnym ideale, w jedności, w której jednak 
będzie przybywać rozmaitość nieskończona. Nie
gdyś każde miasto narodem było, i nie rozumiano 
nawet związku kilku miast inaczej jak tak, ze 
Ateny lub Sparta kładiy tward* =mpę na kark 
sprzyir ierzonych grodów.

Rzymianie poprowaazilf azmje dalej i n;e 
znąidziesz dziś nikogo ktoby twierdził, ze pań
stwo tam tylko istnieć może, gdzie jedno miasto

wśród pokoju wprawdne, ale zawsze gotowe do 
walki. Zdaje się chwilami, że cywilizacja cofnie 
siY wstecz, ale Bóg dziejów dąży do tego, że za
sada narodowości doprowadzi naresze.e do wyż
szego braterstwa narodow. (Oklaski na prawicy.) 
Mniejsze, słabsze, albo wnlkie a nieszczęśliwe 
narody środkowej Europy, muszą stworzyć jedną 
wspólną państwową rzeszę, chcąc się ostać w 
walce o byt. Muszą wytworzyć państwo, w któ
rem sobie wzajemnie poręczą zupełnie swobodny 
rozwój języka 1 narodowość^ I tak powstanie 
wyzsza integracja d:;iejów. I tak powstanie przy
kład po wszystkie czasy, a Austrji może przy
paść ten zaszczyt, że tego dzieła dokona. (Bra
wa i oklaski na prawicy.)

Kiedy się taki postęp spełnia wśród dziejów 
mnsi powstać większa albo mniejsza barza, roz
dmuchana przez pmeciwjuków nowej idei. Mu
szą ludzie toczyć boje. 16. wieku musieli Al
ba i Filip wystąpić przetiw prąaom owego wie
ku, a teraz panowie z opozycji objęliście w Au
strji rolę Filipa i Alby. Rolę tych, którzy za
wsze bitwę przegrać muszą, ponieważ przeszłość 
tylko pojmują a przyszłości aostrzedz nie mogą. 
(Huczne brawa i oklaski na prawicy. Mówcy 
winszują z wielu stron.)

Korespondencje „Gaetj brodowej*1.
haruiiw a d. 19. października.

Wiecie już, jak przyjęto w Rosji „awanturę* 
rdinel^jsko-bułgarską, wiecie i to pewnie także, 
że cała prasa moskiewska obecnie jest w rozdra
żnieniu, bc ton niespodziewany wypadek przyp.- 
suje michiuaojom austrfackiui. Wlocie nakuniec 
i o gWałtowucm nawoływaniu ze strony tejże 
prasy do państw, podpiLanyćh na traktacie ber
lińskim, aby detronizować ks. Aleksandra Bat- 
tenberga. Rozdrażnienie co z każdym dniem zdaje 
się powiększać, a pożytywnyh jego rezultatem 
jest niezwyczajny rueh w tfcysku i zwiększenie 
jego sił w królestwie FoLkism.

W kiupach, miejscach publicznych, i jak się 
dowiadują z dobrze .informowanego źródła, nawet 
w szeregach armfi szeroko rdżle rzecz o wojnie. 
Garnizor w»isławskiej cyimłćii i w ogóle woj
ska konsysuąące w Królestwie, mają być zna
cznie powiękazone. Czy to pobrzękiwanie w 0- 
strogi i 3Zable ze strony Mookwy zechce stę czy
nem zaznaczyć prawdziwym, wątpić ńdleży, bo 
brak gotówki jest szkopułem, o który rozbić się 
muszą nawet najbardziej WojoWnicźe ż&cncianki; 
dowodem zaś, że tych pieńlędzy nie ma, jest po
głoska, która parę dn: tetau' óbiegałh giełdę ber
lińską, o nowej pożyczce wschodniej, która jbdnak 
źle pizyjęta przez g.ełdę, wywołała ze strony 
władz moskiewskich urzędowe zaprzeczenia. Kurs 
rubla za granicą niesłychanie niski jost takie 
wskazówką barometru, wskazującą na wojowni
cze zamiary.

Zjazd górniczy, o którym wam donosiłem, 
w d. 29. bm rozpocznie sWuje ybfody w sali ra
tuszowej w Warszawie. W zjezdzhs tym wezmą 
udział prócz inżynierów zagranicznych iużynie- 
rowie i techńicy królestwa 'Polskiego. Zjazd taki 
już odbywał się w Warszawie trzy lata temu, 
odbył wtedy ośm posiedzeń, a 66 os-ób orało w 
nim uaział; zjaza ówczesny zajmował się całym 
szeregiem kwestyj niesłycnanie waehych, z któ
rych, jak to u nas zazwyczaj Dywu, kaledwie 
mała cząstka tylko weszła w wykonanie. Potrze
ba u nas jednak być wyzszym nad przeciwności 
i decydować się za*wsze na Ut, że w Wypad
kach piaca na marne 'pójdzie, a ‘ u„ dopiero sięj rvi x • 1, nła S r na.na

samowładne berło nad innemi dzierzy. Później 
inne znów nastały czasy i nikt nie mógł tego
pojąć, aby można było w jednem państwie Boga 
czcić wedle różnego przekonania. W 15., 16. i 
17. wieku przewalczono wielkie boje i zapłonęły 
wielkie namiętności. Po jednej strome stanęli >- 
brońcy wolności myślenia, ó której lewica tyle 
mówić zwykła; po drugiej stronie stanęli Filip 
IL i ks. Alba. Mai )maoa, że po wiekach zapadł 
sąd dziejowy. JaL.ej by kto me był wiary nie 
powie, aby Filip H. 1 Alba byli witeziami ludz
kiego postępu.

Teraz nowe nastały zadania, ktoś tu twier
dził, że nie było pierwej kwestji narodowości. 
Istniała  ̂ ale usp tona pośród arystokratycznego 
społeczeństwa. Nie powstała była jeszcze nowo- 
ż] iiia chrześcianska demokracja, w której nie- 
lylko wyjątkowo wolni obywatele, ale wszyscy 
ludzie oiorą udział w życiu politycznem. Istnia
ły tylko na narodowych podstawach powstałe 
korporacje szlacheckie i mieszczańskie.

Kwestja narodowości nie nmgła powstać u 
tych korporacji, choć żywioł naro i >wy wpłyną! 
stanowczo na ich powstanie. Kwestja narodowo
ści bowiem jest zasadniczo demokratyczną, a o 
demokracji wtedy jeszcze nie było mowy.

Po&eł Suess wspomniał o tem, że hr. Kau- 
nitz bionił niegdyś prostego ludu w Czechach. 
Prosty lud w Czechach Dierze dziś udział w ży
ciu politycznem i domaga si« zgodnie ze swoją 
szlachta, aby jego mowa posiadła te prawa, któ
re sam pobiulł. (Oklaski na prawicy). To wyj . -  
demokracji. Tylko zastarzały przesąd mieszczań
ski może się temu sprzeciwiać. CBrawo na pre- 
wiey.) _ .

Nowa tedy zasada narodowości działa dzi
siaj wśród dziejów 1 tworzy państwu, & strach 
bierze, czy przytem nie przepadnie wielka zdo
bycz obywatelstwa, rzymskiego , i ehrześciańskię, 
miłości braterstwa narodów. Narody stenęły zno
wu wobec siebie wrogo, z dobytym mieczem,

uda. Dla tej '/i* zbiert tyąźd jcSi-ni^y 
którym pod 'prŁewo(iiiiótw«tt wicedyrektora gór
niczego, p. akrfkowśkibgo, rozt-ząsać się będą 
uasiępująfce sprawy :• a) jakie środki zdolne są 
podńieść produkcję Węgk kamiennego w Króle
stwie, tj. rozszerzyć odbyt opału mineralnego i 
rozwinąć eksploatację; b) co należy uczynić dla 
podniesienia cynka i ołowiu ? ć) jakie środki by
łyby dobre dla rozwoju wszelkiego przemysłu gór
niczego w Królestwie? d) urządzenie szkoły gór
niczej w Dąbrowie i e) utwói zenit Towarzystwa 
emerytalnego 1 aas dla robdtników.

Wszystkie te kweśtje były już roztrząsane 
na pierwszym zjezdzie, a jednakże aoiąd ze 
światłych i rozumnych postanowień fjch  ani je 
dno nie weszło w-życie. jOstatni punkit, tyczący 
się doli robotniczej, uważamy za najważniejszy 
wobec tego, iż ostatnie tygodnie przekonały, że 
agitatorowie socjalizmu nie zasypiają gm»Bek w 
popiele, i ne podatnym dla sieoie grunćie nędzy 
'działają z całą energia.

Cytadela warszawska podczat ostatnich are
sztowań tak się miała przepołnić, iż .sławiony 
X. pawi)od dla eowc 'prżyDywająoych miejsca już 
znaleźć ńie może, i odsela ich na tak zwany Pa
wiak.

Z powodu nadużyć i przekupstwa, lakie mia
ły miejsct przy poprzednich poDoiach wojsko
wych, o czem nie.ednóErótnie wam donosiłam, 
odbywa sit obecnie dsMokacja lekarzy powiato
wych urzędujących przy superrewizji. Lekarz je 
dnego poWiatu przeniesiony na ten czas bywa do 
mn go pów'L.tu, i « nim przez czas poboru u- 
rzęduje, gdy jego kolega zajmuje jego miejsce 
dawne.

W osDatńióh dniach, widócznie już po obli
czeniach kwartalnych ■prenumara.'orów, większa 
część prąsj peTjodycznej zatbabfh . ns a’arm z 
powodu spadku liczby prehUińeratoćdw. 25e kraj 
jest biednym, ze szlachta oszhZędżbć . śią musi, 
że wedle zwyczaju oszczędność tę-rozpoćzyńa od 
Książki, są to zńanr od dfiwńi ‘fefita; iże jednak 
prasa warszawskti musi ńa swoje.barki przyjąć 
ćzęść tej odpowiedżlailiosci za spadek prenume
ratorów, s t u  sameih i ńa ’ 3iiiiejszenic wpły
wu słowa diiikownnego, to t'.ki a wątniiwości nie 
ulega! Od t. 11̂ 63. wzrośt piśmiennictwa fi nas 
był nieśłyćhąńie Wifilkiia, 1 popęd ku nattee pra- 
wit gorączkowy, ^rzez dwt izieścia'kilka lat pra
cownicy na pulu literacki om i dżiennikLrskiem 
nie ueżynil: nic, aby tę gorączkę utrwalić i za
mienić ją w nałóg.



Pisma nasze redagowało się i redaguje nie 
dla ludzi Średniej inteligencji, ale dla literatów, 
ztąd są ciężkie, mało pożyteczne i wcale nie po
ciągające. Nie przedstawiają też dla czytelnika 
szczególnego interesu i pożytku. Stary zameczek 
czy kościółek, życiorys czy kwestja naukowa 
przyodziane są w taką literacką formę, że ich 
faktycznie przełknąć niepodobna; zamiast popu
laryzować to wszystko, zamiast być pośrednikiem 
między ściśle badaniem naukowem a szerszą pu
blicznością, same pozują na powagi i tym spo
sobem odstręczają tych, którzy du tego przygo
towanymi jeszcze nie są, a dla których właśnie 
tygodniki byc winny. Pismom, rozumiejącym to 
stanowisko, nietylko że nie upada prenumerata,

jej przybywa, bez względu na przekonania. 
Biesiada literacka naprzykład (konserwatywna) 
i Przegląd tygodniowy (postępowy) nietylko Ze 
spadku prenumeraty nie notują, ale przeciwnie 
notują jej zwyżkę; dowód to najwyższy gdzie le
ży złe , która dla ratowania wpływu prasy na 
ogół, usunięte być winno koniecznie; w przeci
wnym razie żadne nawoływania i skargi nie po
mogą i pożądanej reakcji ku dobremu w czytel
nictwie nie sprowadzą.

Ekspulsja pruska wstrzymana, jak wam wia
domo, wywołała jeden bardzo dobry rezultat, a 
to wyciśnięcie napływowego żywiołu niemieckie
go, który przedtem, znajdując Eldorado w na
szym ubożuchnym kraju, zrozumiał obecnie, iż 
skończyły się piękne dni Aranjuezu dla nich i 
gromadnie wynoszą się do Vaterlsndu z powro
tem. Dwadzieścia przeszło rodzin kolonistów z 
Kaliskiego, sprzedawszy swoje majątku, wyniosło 
się szczęśliwie; fabryki w nadziei przybycia sił 
roboczych wydalają Niemców, a w ogóle w ma
sach ten krok księcia kanclerza wywołał takie 
obniżenie, iż samo nazwisko niemieckie wystar
cza na szyldzie sklepu, aby do niego nikt na 
kupno nie zaszedł; w każdym razie smutne to 
bardzo rzeczy, smutne ze względu na ludzkie 
stosunki, które dzięki nienawiści pojedynczych 
jednostek, biorą taki gryzący, prawdziwie wilczy 
a nie ludzki obrót.

Dziś w sądzie toczy się bardze ciekawa 
sprawa Georgja Kryżanowskiego, Moskala, który 
jako urzędnik pocztowy dopuścił się kilku mal- 
wersacyj i otwierania listów, adresowanych na
wet do p. ministra spraw wewnętrznych, oraz 
kradzieży czterech przesyłek na sumę około ty
siąca rubli.

Kraków d. 21. października.
(/a) Od czasu pamiętnej dyskusji w sejmie 

nad t. z. wnioskiem Dunajewskiego, który odsło
nił jawnie i wykazał dobitnie, dokąd dąży stron
nictwo krakowskie, rozpoczęła się w kraju całym 
energiczna akcja przeciw temu stronnictwu, któ
re aż dotąd umiało zręcznie maskować swe cele, 
a osobiste zamiary swoje pokrywać płaszczem 
frazesu. Od tej też dyskusji kraj zaczyna się 
wyzwalać z pod przewagi stronnictwa, a przede- 
wszystkiem czyni to szlachta, porzucając pierw
sza ten sztandar. Wówczas też ludzie rozumni 
i politycznie wyrobieni widzieli dobrze, że prze
łom ten musi dodatnio wpłynąć na nasze sto
sunki, i że wtedy była pora wystąpić stanowczo 
przeciw tym, którzy zagarnęli władzę, a przema
wiali w imieniu narodu, bezwzględnie, apodyk
tycznie.

I od tego czasu, przy wyborach czy do sej
mu, czy do Rady państwa, czy do Rad powiato
wych, czy do Rad miejskich, czy wreszcie do 
autonomicznych instytucji finansowych — rugo
wano zawsze owych krakowskich panów, tem 
więcej, że wymarli między nimi ludzie prawdzi
wie polityczni, których było kilku, a wreszcie 
hasła konspiracji podziemnej, któremi straszyli 
skutecznie, zużyły się i zbladły, przekonano się 
bowiem, że były one manekinami dla celów po
litycznych.

Że ich zresztą rugowano, nic w tem dzi
wnego, gdyż ludzie ci nie zrośli się z narodem, 
nie znają jego potrzeb, ni dążności; zasklepieni 
w stęchłym salonie, idą coraz dalej na prawo i 
naturalny bieg praw ludzkich starają się wstrzy
mać zawsze, bo im nie dogadza, bo ich prze
raża I

Darujcie mi ten przydługi wstęp, ale konie
cznym był, aby zanotować, że ruch ten nie u- 
staje, że wzmaga się i potężnieje coraz więcej, 
a dowodem tego krzątanie się wczesne około wy
boru posła do sejmu z powiatu krakowskiego i 
wybory członków Rady nadzorczej krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. A ten 
ruch jest bardzo żywym nawet tu, na specjalnie 
krakowskim gruncie, pod okiem sztabu stańczy
kowskiego. I tak, do Rady nadzorczej Towarzy- 
dtwa wzajemnych ubezpieczeń jako kontrkandy
dat p. Stanisława Homolacza, stanął p. dr. Sta
nisław Biesiadecki, adwokat niegdyś w Jaśle, o- 
becnie właściciel Skotnik i Świątnik, oraz real
ności w Krakowie, i zjednał sobie liczny zastęp 
zwolenników. Toż samo walka w wadowickim 
powiecie o takiż sam mandat nie odbędzie się 
spokojnie, jest to bowiem powiat, z którego po
słem do Rady państwa wybrany został p. Popo- 
wski, zwolennik centrum sejmowego, a z które
go posłował niegdyś br. Baum.

Do sejmu z Krakowskiego forytowanym bę
dzie niezawodnie ze strofty stańczyków, obecny 
poseł do Rady państwa, dr. Bobrzyński, a argu
mentem, jaki za jego kandydaturą przytaczają, 
ma być konieczność, aby posłowie do Rady pań
stwa byli także posłami sejmowymi. Z drugiej 
strony dotychczas nie słychać o kandydatach, 
aczkolwiek ruch między wyborcami jest oży
wiony, i dlatego zwołane zostało na 28. b. m. 
zgromadzenie wyborców do sali Rady powiato- 
dydatCe*6m Porozumienia się c0 do osoby kam

Koło polskie niepokoi mocno tutejsze sfery 
stańczykowskie, a szczególniej ostatnie głosowa
nie, którego tak iwietiie broniliście -  głoso-

°d zboża, przeraziło te 
sfery. Szef sztabu Koźmian był chory, dlatego 
fizycznie me mógł, a może i nie był w s ta n ie - 
z powodu braku prawdziwych argumentów -  
wystąpić «* o/frw przeciw uchwale, i jak Jowisz 
teatralny uderzył tylko suchym piorunem. Pio 
run ten, zawsze sie kończąc, frazesem „war
choły” , skierowany był tym razem ku dzienni
kom, boć przecież me można było powiedzieć 
tego o posłach, i to o posłach w* t a k p T w S  
liczbie. Niestety, ow jedyny argument nikogo 
nie przekonał; jest on już bowiem tak zużyta

gdy go się rzuca, świadczy to o niemożności 
obronienia sprawy porządnym argumentem. Nie 
pomoże zresztą obelżywy rzekomo wyraz — opi
cia kraju pójdzie dalej naturalnym kierunkiem, 
i naród musi bronić energicznie a stanowczo 
podstaw swego życia ekonomicznego i politycz 
aego, wobec trudności, jakie się nań walą w do 

i poza domem, i musi z wielkiej polityk 
zejść ao polityki praktycznej, jakiej przykłać 
dają naszym, dotychczasowym prowodyrom nasi 
sprzymierzeńcy.

Jeżeli zaś panowie ci odważają się przypi
sywać sobie wszystkie korzyści polityczne, to

niechże przypiszą je sobie cum beneficio inventarii, 
mianowicie z ugodą ekonomiczną i upadkiem bo- 1 
gactwa narodowego , które nam grożą ruiną. Kto ' 
chce być odpowiedzialnym za naród, niechże bę
dzie odpowiedzialnym za to, com zawinił — a 
zawinił nietylko biernie, ale i czynnie, przeszka
dzając uczciwym dążnościom pracy, z dołu po
dejmowanej, podejrzywając nieherbowych o so
cjalizm itd... Mało tego, gdy kto nawet z dziel
nych ludzi, postawionych swą pracą wysoko, 
poważył się pracować energicznie i z całem po
święceniem — to kopano pod nim dołki, intry
gowano i starano się go zwalić. To fakta smutne 1 

Niechże więc panowie ci nie przeszkadzają 
tej pracy, niech nie dąsają się o nią — bo tem 
kopią co raz większą przepaść między sobą a 
narodem, który przecież o sobie pamiętać musi, 
a silnym być powinien na trudną w przyszłości 
drogę 1

Przegląd polityczny.
Lwów d. 23, października.

(Projekt przeniesienia sejmu i wszystkich rządo- 
dowych władz chorwackich z Zagrzebia do Osie- 
ka. — Wybór ks. Albrechta pruskiego na regenta 
Brunszwikn. — Kwestja Karolińska. — Konspi
racja republikanów hiszpańskich w Portugalii 
przeciwko rządowi hiszpańskiemu. —  Nowy poseł 
francuski w Bukareszcie. —  Intryga Niemiec na 

wyspach Samoa).

Z okazji ostatnich odwidzin bana w Sławo
nii, proponuje Slavon. Presse pr z e n i e  n i e  s e j 
mu c h o r w a c k i e g o  i wszystkich rządowych 
władz chorwackich z Zagrzebia do Osieka, sto
licy Sławonii. Sceny, jakich widownią jest gorą
cy Zagrzeb, byłyby niemożliwe w spokojnym 0 - 
sieku, którego ludność jest zresztą dla obecnego 
rządu przychylnie usposobioną. PesUr Lloyd u- 
waża projekt ten jako ze wszech miar poparcia 
godny i zbawczy dla kraju.

Onegdaj — jak to już wiadomo z telegra
mów — sejm brunszwicki wybrał r e j e n t e m  
k r a j u  ks.  A l b r e c h t a  p r u s k i e g o .  Nadzieje 
ks. Cumberlanda zostały tym sposobem stanow
czo i na zawsze rozwiane, albowiem wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa niedługo będzie ksią
żę pruski samym tylko regentem. W niedługim 
zapewne czasie nastąpi rozstrzygnięcie co do dal
szej prawnopolitycznej egzystencji Brunszwiku, a 
z dwóch ewentualności możliwych, t. j. że-kraj 
połączony zostanie z Prusami jako prowincja 
państwa (Reichsland), albo przez unię personal
ną, każda ma szanse. O dłuższem trwaniu, a 
przedewszystkiem o utrzymaniu samoistności 
Brunszwiku pod osobnym księciem nie ma mowy

W k w e s t j i  K a r o l i ń s k i e j  nadchodzą 
codziennie nowe, zazwyczaj sprzeczne z sol 
wiadomości, mimo to sprawa nie posuwa się nic 
naprzód. Oto np. teraz donoszą z Rzymu, ie ko
misja kardynałów nie została wcale utworzoną, 
a nawet utworzenie jej nie było wcale zamie- 
rzonem. Tak przynajmniej donosi Pclił. Corresp. 
z Rzymu, powiadając, że pośrednictwo w zatargu 
hiszpańsko-niemieckim powierzone zostało oso
biście papieżowi, i że on sam spór rozstrzygnie; 
a tylko zasięgnie zdania kompetentnych osobi
stości.

W P o r t u g a l i i  — jak donosi Epoca — 
a głównie w Lizbonie i Elvas r e p u b l i k a n i e  
h i s z p a ń s c y  konspitują na dobre przeciwko 
rządowi hiszpańskiemu. Agitacją kieruje kilku 
byłych deputowanych hiszpańskich, którzy pozo
stają w związku z należącymi do spisku oficera
mi i urzędnikami w Hiszpanii. Tym sposobem 
Zorilla rozszerza swą działalność i znajduje o- 
larcie nietylko we Francji, ale i w Portugalii, 

zdaje się jednak, że rząd portugalski wystąpi e- 
nergicznie przeciwko prądowi, który z czasem i 
jrzeciwko niemu może się zwrócić.

W miejsce dotychczasowego posła Ordęgi, 
_tóry pozostawał z opozycją rumuńską w stosun- 
cach ścisłej przyjaźni i rządowi był niemiłym, 
>rzybył do  B u k a r e s z t u  n o w y  p o s e ł  

f r a n c u s k i ,  p. Coutouly. Wręczając listy uwie
rzytelniające, poseł zapewnił króla o niezachwia
nej przyjaźni Francji dla Rumunii. Odpowiedź 
tróla była równie pochlebną dla posła, jak sym- 
mtyczną dla Francji. Po tej wymianie przyja 
znych słów pomiędzy dwoma rządami spodziewać 
się także należy, że zatarg francusko-rumuński 
na polu ekonomicznem zostanie pomyślnie zała
twionym.

Konzul Stanów Zjednoczonych n a w y- 
p a c h  S a m o s  zaniósł imieniem króla Malie- 

toa prośbę do prezydenta Clevelanda o pomoc 
przeciwko postępowaniu rządu niemieckiego, 
ctóry usiłuje strącić króla z tronu, a osadzić na 
nim wicekróla Tomasesi, człowieka dzikiego i 
jarbarzyńcę. Niedawno zajęły wojska niemieckie 
pewną część kraju, przeciwko czemu zaprotesto
wał energicznie parlament samoański, jak nie
mniej konzulowie angielski i Stanów Zjedno
czonych. Zdaje się jednak, że prezydent Cleve- 
and nie zechce mięszać się w zatarg Samoan- 

czyków z Niemcami.

Grecja i Czarnogóra, śledząc z uwagą przebiegu 
zatargu bułgarsko tureckiego, a zarazem nie 
spuszczając z oka kolonij greckich i materjałów 
wybuchowych , nagromadzonych w Macedonii i 
.Albanii, owo zgoła we wszystkich zakątkach 
Wschodu, gdzie materjały palne tleją oddawna 
i ustawicznie grożą w każdej chwili wybu
chem.

Rzekoma jedność i zgoda mocarstw trakta
towych w obmyśleniu środków celem zażegnania 
konfliktu na Wschodzie i skuteczniejszego, jak 
dotąd, zabezpieczenia pokoju europejskiego, są 
także bardzo względne.

Punktem wyjścia do osiągnięcia tego celu, 
jest projekt nowej konferencji, a już wobec sa
mego projektu, jesteśmy świadkami podziału mo
carstw na dwie grupy. Pierwszą stanowią trzy 
monarchie cesarskie; drugą mocarstwa zacho
dnie. Otóż i w obu tych grupach, nie przyszło 
jeszcze do porozumienia. Trudno przypuścić, aby 
na pewne szczegóły propozycyj rosyjskich, zgo
dziły się bezwarunkowo Austro-Węgry, a nawet 
i Niemcy; plany zaś Anglii, mogą z jednej stro
ny napotkać na pewną opozycję w grupie mo
carstw zachodnich, a na stanowczy opór ze etro- 
nj środkowo - europejskich monarchij w ogóle, 
Rosji zaś w szczególności. Pozostaje jeszcze Tur
cja, która jako strona bezpośrednio interesowana 
w nader trudnem znajduje się położeniu.

Tak więc zmienia się sytuacja z dnia na 
dzień, a najskrupulatniejsze buletyny, ułożone 
czy to na podstawie aktów dyplomatycznych, czy 
też komunikatów urzędowych, lub najwiarogo- 
dniejszych wiadomości dzienników , jak najlepiej 
informowanych, mają tylko wartość jednodnió
wek politycznych.

Przystępujemy zatem do dalszego ciągu po
szczególnych rubryk tej jednodniówki.

Nowa Presse odbiera z Londynu następu
jący telegram z dnia 21. bm .: „Jak słych ć, 
nie zgadzają się mocarstwa dotąd wcale co do 
wniosków, mających być przedłożonemi nowej 
konferencji. Anglia życzy sobie uznania faktu 
dokonanego w połączeniu obojga Bułgaryj pod 
księciem Aleksandrem, którego nazwał kanclerz 
skarbu, lord Hick-Beach, w wczorajszej swej mo
wie, dzielnym księciem. Królowa ma być szcze
gólnie za tym środkiem, mającym rozwiązać o- 
becne zawik/anie. Lord Salisbury, radby przy 
tej sposobności pozyskać stałe względy sułtana i 
aby nie narazić się jemu, wysuwa Austrję na 
pierwszy plan. W każdym razie jest on sta
nowczo przeciwny przywróceniu status quo, albo 
unii personalnej Bułgarji z Rumelją, głównie 
zaś detronizacji księcia Aleksandra.

Z kół dyplomatycznych odbiera Nowa Presse 
obszerny przegląd obecnej sytuacji na półwyspie 
Bałkańskim, z którego wyjmujemy następujące 
szczegóły: „... Bułgarski naród stoi obecnie przed 
alternatywą: „Ks. Aleksander bez unii, albo unia 
bez ks. Aleksandra." Trudno przewidzieć w tej 
chwili, jak wypadnie rozwiązanie tego dilematu. 
Zbrojnej interwencji Turcji sprzeciwia się An
glia, gdyż przez to uniemożliwia się załatwienie 
sprawy na drodze pokojowej. Inne mocarstwa 
mają także swoje osobne zastrzeżenia, — a po
kąd różnica zdań pomiędzy gabinetami nie zo
stanie wyrównaną, niepodobna ułożyć programu 
nowej konferencji."

Z Paryża telegrafują do wiedeńskiego Tag- 
blattu, że w tamtejszych kołach politycznych u- 
ważają jako rzecz pewną, ie  Rosja na projekto
wanej konferencji, wniesie detronizację księcia 
Aleksandra, aby na tej podstawie przedsięwziąć 
wspólnie z Turcją kooperację w Bułgarji, a 
względnie w Kumelii. (Turcja miałaby wkroczyć 
do Rumelji, Rosja zaś do Bułgarji). Są pewne 
oznaki, że Niemcy sprzeciwią się stanowczo de
tronizacji ks. Aleksandra i że w tem znajdą po
parcie Austrji. Natomiast zamierzają Niemcy i 
Austrja w razie, gdyby Rosja nie dawała się 
skłonić do uznania unii personalnej pod księciem 
Aleksandrem, zaproponować sympatyczną dla Ro
sji osobistość na stanowisko jeneralnego guber
natora wschodniej Rumelji. Książę Bismark ma 
tu na myśli byłego pruskiego oficera i byłego 
tureckiego baszę nazwiskiem Goltz, jako osobi 
stość politycznie neutralną. (?!)

Z Filipopolu donoszą, że władze tamtejsze 
są zmuszone zwracać baczną uwagę na wojo
wnicze usposobienie Turków w górach rodop- 
skich, którzy w danej chwili mogą łatwo po
kusić się o zbrojny napad na Filipopol. Wiado
mo, że kiedy rumelijsko-bułgarski rząd prowizo
ryczny chciał wysłać do nich delegatów celem 
wzajemnego porozumienia się, oświadczyli oni, 
że delegaci nie powrócą więcej żywcem; oni 
zaś gotowi są bronić się przeciw wszelkim we
zwaniom do poddania się, a w razie danym nie 
cofną się nawet przed akcją ofenzywną.

Sprawa unii bułgarskiej.
Pokojowe oświadczenia państw bałkańskich 

wypowiedziana z ich strony gotowość zastoso
wania się do postanowień memorjału ambasado
rów w Kostantynopolu (cośmy w wczorajszym 
numerze na tem miejscu zanotowali), są nietylko 
bardzo warunkowe, a więc wielce problematycz
nej wartości, ale nadto niezupełnie odpowiadają 
istotnemu położeniu w Bałkanach, które to poło
żenie zmienia się oprócz tego z dnia na dzień. 
I tak donoszą, że Bułgarja szuka bezpośredniego 
porozumienia z Serbią na pokojowej^ podstawie, 
a równocześnie nadchodzą wiadomości, że siły 
zbrojne bułgarskie, w części tylko cofnięte z nad

franiej rumelijsko-tureckiej (a więc i względem 
urcji nie jest jeszcze stosunek postawiony ja

sno), gromadzą się na granicy bułgarsko-serb- 
skiej i że książę Aleksander obejmuje nad niemi 
naczelne dowództwo.

Serbia osłania plany swoje tajemnicą, rząd 
jej zawiesił jak najostrzejszą cenzurę nad zagra- 
nicznemi i krajowemi dziennikami, korespon
dentów bądź powydalał z Niszu i okolicy, bądź 
otoczył ich czujną strażą, jednem słowemfstosu- 
jąc się jak najściślej do przysłowia „si vis pa
tem. para bellum", stara się być gotowym na 
wszelkie ewentualności. Jedynem, jasno wypo
w ied z iom  życzeniem Serbii, jest utrzymanie 
sto*.M* 9UO ante z tym dodatkiem, że lekką nawet 
zmianę traktatu berlińskiego na punkcie n. p. 
zaprowadzenia choćby tylko personalnej unii 

*gar« »  będzie musiała uważać za
wyspie L łk lńT um  agi 8ił Panstwowych na Pół'  y p nskim] » tem samem za ukrócenie
praw swoich i za powód do żądania odpowied
nich rekompensat.

Na tem samem niemal stanowisku stoją

Wiedeński Tagblatt otrzymuje z Belgradu na
stępujący telegram pod datą 21. bm .: „Dziś wie
czorem rozlepiono na rogach ulic odezwę gminy 
miejskiej, rozpoczynającą się od następnych słów: 
Nastały chłodne dnie; bracia nasze i synowie są 
na granicy, aby tam bronić honoru i interesów 
ojczyzny. Państwo i gminy zrobiły swoją powin
ność, a mimo to biedniejsi z pośród naszych ry
cerzy są narażeni na różnorodne niedostatki."

Odezwa zwraca się do serbskich niewiast z 
prośbą o ofiarę kaftaników, flaneli itp. Giełda 
kupców korzennych, odbywająca właśnie posie
dzenie, złożyła natychmiast na ten cel 6000 
franków."

S praw y autonomiczne.
Gminne majątki ziemskie.

Ze względu na nieracjonalną kulturę mająt
ków ziemskich, będących własnością gmin, po
stanowił Wydział krajowy położyć temu tamę i 
przedsięwziąć środki, które tę gałęź gospodarstwa 
gminnego mogłyby podnieść. W celu tym roze
słał Wydział krajowy do wszystkich kompetent
nych instytucyj, jak komitetów Towarzystw go
spodarczych, Izb handlowych i t. d. pismo na
stępującej treści :

„Ustawy krajowe, nakładają na Wydział 
krajowy obowiązek naczelnego nadzoru nad za
kładowym majątkiem gmin i zakładów gminnych. 
Szczególniejszą uwagę zwrócił Wydział krajowy 
na własność ziemską gmin, jako takich, która 
według obliczeń statystycznych wynosi przestrzeni 
przeszło 600.000 morgów ziemi. Zaprzeczyć się 
nie da, że gdyby wymienione obszary ziemi były 
dobrze uprawiane i administrowane, wpłynęłoby 
to niepoślednio na podniesienie gospodarstw 
gminnych, a nawet na polepszenie stosunków 
ekonomicznych w kraju. Ze sprawozdań, które 
Wydziały powiatowe Wydziałowi krajowemu 
przedkładają, przychodzi Wydział krajowy do 
wiadomości, że szczególniej pastwiska gmin, jako 
takich, których gminy do 400.000 morgów po
siadają, są w ogólności źle administrowane, i 
kultura ich zupełnie zaniedbana.

„Oczywiście, że obowiązkiem Wydziału kra
jowego jest, dążyć najusilnej do tego, ażeby się 
stan rzeczy zmienił, choćby z użyciem środsów 
przymusowych, na jakie ustawa pozwala. Przede
wszystkiem jednak potrzeba udzielić Wydziałom 
powiatowym, a względnie gminom wskazówki, 
jak postępować należy, ażeby poprawić admini
strację i kulturę pastwisk, przyczen? uwzględnio- 
neby być musiały rozmiary pastwisk, położenie, 
gleba i t. d., jak niemniej fakt, że wiele gmin 
posiada mniej pastwisk, niż potrzebuje, lub za
ledwie tyle, ile w stosunku do posiadanego bydła 
potrzebuje, inne zaś posiadają wiele wyżej nad 
potrzebę, jak to uzasadniają tabele, zestawiane 
przez krajowe biuro statystyczne.

„Ponieważ wydanie takich wskazówek wy 
maga fachowych wiadomości, dokładnej znajomo 
ści stosunków gospodarczych kraju, i nadto, po
nieważ to jest sprawa krajowa większej wagi, 
przeto Wydział krajowy uprasza szanowny ko
mitet o udzielenie swego zdania, jakie przepisy 
należałoby wydać, czy to w drodze administra
cyjnych rozporządzeń, lub ustawodawczej, pod 
pewnemi rygorami, ażeby podupadłą administrację 
i kulturę pastwisk gminnych podnieść z uwzglę
dnieniem wymienionych różnic co do rozmiarów, 
położenia i gleby!

Wolno będzie zaprowadzić ruch 
dencyjny, tak że jazd* z dworca ®. ^ 0,
Ludwika do rogatki Aołkiewskiej i z P .
wego do tejże rogatki, uwazac się ę 
jazdę ciągłą, nieprzerwaną.  ̂ ^

j Oj Jł, U V « U Ii U u — — — - - . _ y | =

zostaje dotychczasowa, po 4 i 3 cen ?• 
dług obliczenia sekcji UL podwyżka i* 
słaby Towarzystwu tr. 6000 złr. . ffnnii»

Dla rozszerzenia ulicy Źółiaeffb Łw0 
nabyła już dom Weinrebów, Towa  ̂ w 
tramwajowe zobowiązuje się zapłacie . Jif* 
10.000 złr. Na ulicy ŻółkiewskiejI 8W , , »
tory, przeprowadzone kosztem • -jj 2 mi*' 
roboty wszystkie uskutecznione w ciąg

SięCyRad. dr. Z u c k e r  i dr. G c I d m t f “  { S *
ciwiają się doraźnej uchwale w tor*!'
jak dziś już domyślać się w0Ża‘‘ ’lnoraZową **! 
ści gminie nie przyniesie, za Je,f lT.jegzkańc(' 
spłatę 10.000 złr. spadłby na 7u(Jker  
ciężar 500O złr. rocznie. Rad. dr. A 0(je8jać 
wia przeto wniosek, aby całą sPiaWt oWań 2 
powrót do komisji, dla dalszych r0“j ,zeniem jei 
warzystwera tramwajowern, z ośw®0.  ̂ zgod»* 
dnak, że R a d a  ż a d n ą  m i a r ą ®1 
s i ę  na p o d w y ż s z e n i e  ta ^^•aszCzu kilk° 

Wniosek ten, po przemówieniu Je 
innych radnych, przyjęto. ^tkowo > *5!

Rad. Ś w i t e r s k i wniósł do j!wale  ̂
ponieważ namiestnictwo, wbrew „ 0 8 i ® C’ 
m. prowizorycznie dozwoliło pobiefa U dwęrc* 
za przejazd od koszar Ferdynanda 0 jni*6' 
ltolei — odnieść się do namiestnictw^' 
nie tego prowizorjum — w razie zaś ® ^iniR**’ 
ności, wystąpić z przedstawieniem 
stwa. . -gojla1511’

Wniosek ten traktowany będzi® 
nowo. jg|y r

Świat cały i korona polska zap0®^ foW*' 
oddawna, że we Lwowie istnieje ja*1 { 
rzystwo strzeleckie. Wypadało się wl^ 0 at**’ 
mnieć — i oto szlachetne Towarzystw j 
dające się z najzamożniejszych obywflt * 
skich, wystąpiło do Rady miejskiej 1 "n  sfl®* 
jałmużnę — przepraszamy najmocniej 
wencję na utrzymanie swego ogrodu ^

Już przedwczoraj, zamieszczając sazi**ĉ j 
porządek dzienny posiedzenia Radji •,
liśmy zdumienie nasze wobec tak jjig1' 
oryginalnej pretensji Tow. strzeleckie# ‘ Ifc z*' 
strat i sekcja II. podzielały widocznie ® _rośW’ 
patrywania, gdyż nie przychyliły się do t .^ jH  
z uwagi, iż ogród jest własnością P1̂  
przynosi zyski. Inaczej jedak pojmuje Jj? i^sk1/’ 
sekcja HI., bo na wniosek jej (ref. rad. ™ up1’’
Rada miejska uchwaliła 1500 zł1* P^y Wf 
rządkowanie ogrodu na Strzelnicy. 
konane być mają przez ogrodnik* s*
według planów urzędu budowniczego 
żarty, uchwalono na wniosek rad. hJ,
aby gmina zastrzegła sobie nadzór UggliW 0" 
zawsze otwartym dla plbliczności. ^  dfu#° 
zupełnie zbyteczna, bo w myśl prawa ^  jji«' 
trwałej używalności, Strzelnica jak JeS uCbW**'/ 
pamiętnych czasów, tak musi być, bez <jlft ? 
nawet Rady miejskiej, dostępną zawflI ucb*^. 
gółu mieszkańców. W każdym ęazie. ~ch 
wczorajsza nie pozostanie bez doniosłej 
stępstw; świadczy ona bowiem, iż *aZ J. -  s#, 
tel lwowski ma tytuł do żądania od b
weneji na uporządkowanie swego Ogro® ' ^  V 
tylko wpuszcza doń publiczność (czas®® ĵ e] 
płata) — a powtóre, dowiedzieliśmy się * i-fi* 
iż we Lwowie istnieją dwie, iście obyw*1̂ *  
instytucje: św. Łazarz i — Towarzystw^ 
leckie.

o

Korespondent Idependance Belge donosi pod 
dniem 21. bm., że stronnictwo Karadżeordżewi- 
cza, używa w Serbii wszystkich środków, aby 
zgotować królowi Milanowi jak największe tru
dności, i że rewolucja wybuchnie w Serbii nie
zawodnie, jeśli mocarstwa wstrzymają króla od 
przekroczenia granicy.

Ankieta w  sprawie spółek rolniczych.
Ankieta mająca się zająć tyle ważnym wnio 

skiem ks. Dembińskiego, co do zawiązywania 
Spółek rolniczych zwołaną została do Lwowa na 
dzień 30. listopada br., a więc odbędzie się pod 
czas posiedzeń sejmowych, a posłowie wezmą w 
niej zapewne liczny udział, jak na to zasługuje, 
gdyż sfery rolnicze przywiązują do niej bardzo 
wielką wagę, czemu zresztą i dziennikarstwo da
ło swój wyraz.

Egzekutorowie podatkowi.
Urzędowa Gaz. Lwow. pisze: „Dzienniki tu

tejsze z zeszłego tygodnia doniosły , że egzeku
tor podatkowy w powiecie Samborskim, nazwi
skiem Stanisław K., znikł bez wieści, sprzenie
wierzywszy pobrane od stron podatki w wysoko
ści 2.000 złr. Z autentycznych inlórmacyj wy
pływa, że pomieniony egzekutor rzeczywiście d. 
3. września b. r. opuścił swe stanowisko służbo
we wśród okoliczności, rzucających nań podej
rzenie sprzeniewierzenia nieprawnie pobranych 
od stron podatków, lecz został ua rekwizycję 
władz tutejszych już d. 10. września br. w dro
dze do Ameryki w Hamburgu przytrzymany. Czy 
K. dopuścił się istatnie czynów karygodnych, e- 
wentualnie, ile wynoszą podatki przez niego 
sprzeniewierzone, to się nie da na razie ozna
czyć z całą pewnością, gdyż odnośne dochodze
nia są dopiero w toku.

Jeżeli niektóre strony przez niego rzeczy
wiście poszkodowane zostały, to sobie samym wi
nę strat poniesionych przypisać będą musiały, 
gdyż e g z e k u t o r o m  p o d a t k o w y m  in
strukcją służbową b e z w a r u n k o w o  z a k a 
z a n e  j e s t  o d b i e r a n i e  od  s t r o n  p i e 
n i ę d z y ,  a zakaz ten, na który przy ustano
wieniu egzekutorów zwróconą została uwaga 
zwierzchności gminnych, względnie przełożeństw 
obszarów dworskich, bywa zawsze przez odnośne 
władze przy każdej nadarzającej się do tego spo
sobności należycie przypominany i do publicznej 
wiadomości podawany. W tej mierze nawet na 
kartach upomnienia umieszczoną jest przestroga, 
że wpłaty, uiszczane na ręce egzekutorów, nie 
mają waloru w razie zakwestjonowania."

Zmiana okręgów politycznych.
C. k. namiestnictwo ogłasza ; „Na mocy roz

porządzenia wysokiego c. k. ministerstwa spraw 
wewnętrznych z d. 25. września 1885 r. 1. 3944/M. 
J. zostają: 1) miejscowości : Demblin, Jadowni- 
ki mokre, Jagodnil i, Mieehowice małe, Miecho- 
wice wielkie, Nowopole, Wietrzychowice z Szy- 
manowicami, Pasieką i Pasierbem i Wola ro- 
gowska z okręgu starostwa w Brzesku, dalej 2) 
miejscowości: Konary Niecieeza, Podlesie dębo
we i Żabno z Przedmieściem i Targowiskiem z 
okręgu starostwa w Tarnowie wyłączone i wcie
lone do okręgu c. k. starostwa w Dąbrowie. - -  
Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem roz
poczęcia czynności c. k. sądu powiatowego w 
Żabnie."

gt»'

Z Niszu telegrafują do Nowej Pressy d. 21. 
bm.: „Na podstawie nadeszłych tu z Bułgarji
zupełnie nowych wiadomości, powątpiewają tu 
powszechnie, że Bułgarzy opuścili rzeczywiście 
Rumelię. Zdaje się, że tylko jedna część wojsk 
bułgarskich została cofniętą, reszta zaś pozostała 
na granicy rumelijsko-tureckiej.

Z Bukaresztu donoszą do dzienników wie
deńskich pod dniem 21. bm.: W żegludze do 
Lom-Polanki, minął dziś port w Dżurdzewie pa
rowiec bułgarski „Opit", wioząc 2 baterje arty- 
lerji polnej (8 dział) i 156 koni. Oddział 2.000 
ludzi wyrusza równocześnie z Ruszczuku do 
Lompalanki. Książe Aleksander objął naczelne 
dowództwo nad bułgarską siłą zbrojną na gra
nicy serbskiej.

I lwowskiej Rad) niskiej.
Posiedzenie z d. 22. października. Przewod

niczący, prezydent miasta Dąbrowski.
Wnioski w sprawach tramwajowych, stojące 

na porządku dziennym wczorajszego posiedzenia, 
wywołały, jak zwykle, długą i nader ożywioną 
dyskusję.

Sprawozdawca rad. R u d k o w s k i  przedsta
wia, iż komisja wydelegowana z mocy uchwały 
Rady m. dla zagodzenia kwesfyj spornych po
między gminą a Towarzystwem tramwajowern, 
przeprowadziła z temże towarzystwem pertrak
tację, której protokół rozpatrywany był następ
nie w sekcji III. i IV.

Ważniejsze punkta tej umowy (z p o p r a w k a 
mi) byłyby następujące:

Każdodzienny ruch rozpocząć się n»a 0 WP° 
do 8 rano, a ostatni wagon o d c h o d z i ć  ma z 
placu Cłowego o kwadrans na 11- n,ocy-

W miesiącach letnich kurs wagmiow r zpo- 
czynać się ma o trzy kwadranse na .

M a  mmn i zaffll
Lwów d 23. października

* Stan powietrza. O b serw atorju m  sZ
litechnicznej 4ono9ł:

Dzień wczorajszy był przy zmienny® bjl* 
nieba pogodny. Średnia temperatura ^
3,",, najwyższa 7,°, najniższa w nocy O, r g0it' 

Prognoza na dobe następną od 1 eftf 
w południe dnia 23. października: Pr*J" $̂1**
0 niepewnym kiernnku i średniej ten>Pê etf^ 
dnia około 5 / C., stan nieba zmienny. P° j 
miernie wilgotne, opadu nie ma, co najw*® 
znaczny, pogoda niepewna. , •

* Doktorat. Ks. jan Slósarz i ks. 
szowski, kapłani archidyecezji lwow., oi) 
uzyskali na uniwersytecie wiedeńskim »t°P 
ktorów teologii. (

* Zaślubiny. Jutro d. 24. bm. odbed2^ tfp' 
godz. 7. wieczorem w kościele 0 0 . Frl
nów ślnb p. Stanisława Librewskiego, P ^  M 
gimnazjalnego, z panną Julią Hamerską, c" 
rektora gimnazjum.

*  Lutnia w  niebezpieczeństwie.
9złego miesiąca odbył się ślub szóstej 
panny z chóru mieszanego — a obecnie 
dla dyrekcji „Lutni" hinbowa wieść 0 * 
nach siódmej. (0^'

Tyle stracić w ciągu niespełna półt°z J*
to nad siły ,,Lntui“ . Mówimy stracić, 
dyrekcja ntrzymnje, żadna z zamężnych M 
nie wraca — co oczywiście ma się im **
1 niniejszem daje się temu wyraz. -fi

* Ankieta drożyżniana, wybrana z łona ł j„-
zentacji miejskiej, wysłuchała rneg<l*^vyoii'i* 
dwóch właścicieli młynów parowych w» i 
pp. Thoma i Domsa, co do powodów dł°*^ trZJ*'i 
ki. Pp. eksperci jak donosi Gaz. Lir., n 
wali, że mimo niskich cen zboża, gł *1̂ * 
pszenicy i żyta, nie m ogą  obniżyć cen  ̂ ^
wiem sprzedając ją nawet po dzisiejs*?^ gt*®. 
szych cenach, ponoszą stratę. Powodem te®j. t*  ̂
rzeczy ma być okoliczność, że młynar 
przyjęli sy9tem „młynów królewskich" 
grzech, które wyrabiaią aż dwanaście 8 
mąki. We Francji wyrabiają młyny tj 
gatnuki, a w Niemczech tylko czterj 
mąki, to też tam wyroby mączne mogą d a l" :
dawane po niższych cenach, niż u nas; ^
konsekwencji .iest tam pieczywo tańs*e 11 
Chcąc uchylić ten stan anormalny, z*®ier 
właściciele młynów parowych zwołać V w 0je 
rzy, który ma postanowić znaczną r0 
produkcji gatunków mąki, a zarazę® Bia 
uchwałę, że młyny nie powinny piekar*0®1 
mąki na kredyt. Utrwalił się bowie®i® “ a tV>' 
czaj, że czeladnicy piekarscy, dla błahyc jjJ . 
kroć przyczyn zrywają stosunki z maj* 
rozpoczynają przemysł piekarski na własną 
to w ten sposób, że zgłaszają «i9 “ <> w,,t 
młynów parowych i biorą od nich mąkę t® 
dyt. Po kilku chybionych próbach, nPa a 
nowe, kredytem rozpoczęte przedsiębiorą! yf® 
pierwszym rzędzie traci ów młynarz, wać 4 
dytcwal, a stratę swoją stara się b



*Jch

* * *  Piekarzach i to jest, między innemi, dal- 
; P°wodem utrzymywania się n nae wysokich 
^  miewa.

Handlara® ludzi. Kiedy w dziełkach ludo- 
Pisarze przytaczali ciężkie nadużycia, jakich 

^ a®zczali się ajenci, namawiający nasz lud, aby 
, 'Srował do Ameryki — znajdowali się tacy, 
x r*y Przypuszczali, że opisy te są przesadzone 

"M H U le ciemnemi malowane faibami. Nie- 
] cy. mówi Czas, fakta, jakie dzięki krakowskiej 
Wekcji policji mamy lo zapisania, dostarczają aż 
Jt wiele dowodów, że rzeczywiście lud nasz 

a ofiarą strasznego wyzyskiwania i oszustwa i 
* 7  handlarze nie cofają się przed niczem 

. ,“6c swoich ofiar. Świeży fakt aresztowania 
y l®Ko handlarza Morica SteinweiBa i jego wspól- 
, ^ * fieginy Frieber dziś zapisujemy. Za wózek 

**łakowa do Krzeszowic kazali oni sobie za- 
*«jć 20 zł. transportowanej rodzinie włościań- 

^  ®i* gdyż kolej omijają, a szczególnie Kraków, 
i na dworcu czuwa komisarz policji. Z Krze-
i a*!6 w*?c nieszczęśliwi mieli jechać do Berlina 
„j ,ali ajentom na bilet kolejowy wymaganą sumę, 
] i „ r nak kupili ofiarom bilet jazdy nie do Ber- 

~  lecz do Oświęcima. Że do Krakowa i z 
^*k°wa niepodobna jechać koleją — tłumaczyli 
ioh°C* włościaDom — 1)0 tu w Krakowie są „nie- 
& Indzie, coby ich związali i bili za to, co 
* Jadą“. Kiedy policja dowiedziała się o tym 
, °>« i aresztowała Steinweisa, który już 7 lat 

Usiedział w kryminale, i jego wspólniczkę, 
ływ on* kri,yk oburzenia, czując się dotknię- 
j/kjna honorze! Grozili skargą na s»muWolne 
*!%K)waiil6 i odwołaniem się do właściwych 

ń ,  zbiorową petycęj ltd., a żądali dowodów 
*®|fo przestępstwa. Na szczęście, dowody się 
■1'lazły i za pomocą drutu telegraficznego pole- 

” “ 0 na koszt policji sprowadzić włościan, którzy 
j '*cze z Oświęcima nie wyjechali, do Krakowa— 

‘0 opowiedzieli oni, jak ich handlarze trakto 
,***• A  to będzie dostateczne do należytego po
c ie n ia  z winnymi.

* Udzielone stypendja. Książę Adam Sapieha 
j  opróżnione na rok 1885 6, stypendja z fun-

°i«a swego, księcia Leona Sapiehy, wyno- 
każde po 50() z ł.: rocznie pp. Antoniemu 

Janowskiemu, ukończonemu uczniowi wydziału 
js^ficznego we Lwowie, celem nzupełnienia sin- 
^ J  estetycznych pod kierunkiem prof. 8iebcck’a 
ĝ ®*zylei i Kazimierzowi Brnchnalskiemu, asy 
, ®towi przy katedrze mechaniki w szkole poli 
. kuicznej we Lwowie, celem kształcenia się w 
C ce  teoretycznej i doświadczalnej pod kiero- 
l^}CtWem Pr°h Kirchhoffa i Helmholtza w Ber-

y  Stypendia opróżnione: Dwa z fundacji iroie-
^ołuchowakiepo Agenora: jedno na 300 zł.

^ Celującyeh nczniów wydziałn prawniczego we
drugie dla ncznia szkoły rolniczej; jedno

fundacji Art. Spadwińskiego na 200 zł. dla u-
. hlów wyzn. katol. szkół pnbl. G alicji; jedno z

fidacji Jana Baz. Tarnawieckiego na 200 zł. dla
a *jdów szkół średnich i  wyższych; kilka z fnn-
.  Kazim Petryczyna po 200 zł. dla nczniów
^^eraytetn Jagiellońskiego, akademii przemysło-
m°ó' technicznej w Krakowie, po 150 zł. dla ucz

gimnazjum św. Anny w Krakowie i po 125
kfli Uczniów szkoły rolniczej w Czernichowie;
j stypeudjów z fundacji Laskowskich po 150
i ch> krewnych fnndatorskich, a w braku

Byn6w herbowej szlachty polskiej bez ró
^  c? szkół; kilka stypeudjów z fundacji Mcumda

po 200 i 150 zł. dla nczniów wsze-
ł*b y Jagiellońskiej przedewszystkiem krewnych,
j6 J?°winowatyeh fundatora. — Podania przyjmn-

Wydział krajowy do dnia 15. listopada b. r.
i Zima tegoroczna, jak przepowiadają, będzie 
"»tazo mroźna.

* Śmierć w  płomieniach. W  pożarze domu 
*°ścianina Pawła Bojeczki w Ryczce, pow. kos- 
w»kim, żona Bojeczki, Anna, usiłnjąc ratować

®ie * komory, znalazła śmierć w pło-

gorzej, kościoł paranalny, fundacji Jerzego Wan- 
dalina hr. Mniszcha, i Marji Amelii' z Brtthlów 
Mniszchowej z r. 1770. Kośuioł ten, ze względu 
architektnry, ozdób stylowych, wewnętrznego u- 
rządzenia, dwóch marmurowych pomników, siedmiu 
tablic pamiątkowych, okazałych podwoi żelaznych 
od kaplic, słowem, swą znakomitą całością, pomi
mo zniszczenia od pożarów w r. 1821 i 1825, 
których ślady dotychczas widoczne, godnie repre
zentował pamiątkę, że w Dukli njrzał światło 
dnia i wiary bł. Jan, chluba narodn po wienow 
wieki, cudowny obrońca Lwowa od zastępów, wro
gich ojczyźnie. Nagie, okopcone mnry, odkryte 
Bklepienia, pustka w miejscu świątyni Boga, oto 
widok rozdzierający serca.

Dźwignąć ten drogi zabytek sztuki, ten po
mnik narodn i wiary, ocalić od ruiny, jest zbyt 
trudnem zadaniem dla parafialnego komitetn i na
szego biednego Indu. Wymagania sztuki w odno
wieniu wnętrza zwiększą wydatki. Ostateczność 
zmnsza do błagania o pomoc ofiarności publicznej,
0 pomoc patrjotycainą i pobożną, w Imię Tego, 
który nagradza świadczone sobie miłosierdzie, o- 
kazane kościołowi Jego. Szanowne Redakcję upra
sza się pośredniczyć w zbieranin ofiar. Ks. Jan 
Zwoliński.

—  Z Kaliskiego. Nie ndalo się Niemcom, ma
jącym ochotę nabyć majątek ziemski należący do

O. w Kaliskiem. Stargowali jnż oni piękną 
wieś, i nazajutrz miano ndać się do rejenta dla 
spisania kontraktu, gdy dowiedziawszy się o tom 
włościanie z tejże wsi, oświadczyli, że oni goto
wi są nabyć majątek i proszą dziedzica, aby spro
wadził geometrę i podzielił folwark na większe
1 mniejsze kolonie, ońi zaś za to, ofiarnją o dzie
sięć rubli na mordze więcej, aniżeli ngodzili Niem
cy. Wobec tego oświadczenia, Niemcy otrzymali 
odmowę i nabywcami ładnego folwarkn zostali 
chłopi, którzy złożyli na drugi dzień u rejenta 
10.000 rnbli zadatku. I  są Indzie, którzy utrzy
mują, że włościanin nasz nie ma głębokiego po 
czucia obywatelskiego.

—  W stolicy Bułgarji, w Sofii, ukazała się 
mapa z napisem: „Przyszła Wielka Bułgarja". 
Granice tej wymarzonej Bułgarji rozciągają się 
aż do Adrjanopola, obejmują wilajet kosowski, 
nowobazarski i część Serbii. Wydawca zrobił na 
tej mapie dobry interes. Sprzedaje ją bowiem 
tysiącami egzemplarzy. Bodaj to nmieć wyzy
skać chwilowy zapał!

—  P rzyrząd do natychmiastowego wstrzyma
nia powozu koni i w największym biegn wynalazł 
jakiś pań Reinke, Niemiec, mieszkający w Nekle, 
w miasteczku poznańskiem. Przy -ząd ten jest 
rodzajem bremzy (Augenblicksbremse), wydoskona
lonej do tego stopnia, że nie zawodzi nigdy, Pró 
by z nowym wynalazkiem odbyły się jnż w Szar 
lottf nburgu, w faDryce powozów Kiihlsteina i wy
padły kn zupełnemn zadowolenia. Obecnie pracuje 
ów p. Reinke nad zbudowaniem przyrządu, który 
by w razie rozbiegania się koni przeciął zaprzęgi 
i odjął chomonta.

3) Szkic historyczny pod nazwą „Jasna Góra*' 
stanowić będzie trylogium na tle dziejów Często
chowy, a zakończy się przysięgą Jana Kazimierza, 
wykonaną nroczystym obrządkiem we Lwowie, w 
której król nasz zobowiązuje się w imienin kraju 
uwolnić Ind nasz z poddaństwa, pod opieką Matki 
Boskiej, którą za Królowe i opiekunkę Polski 
ogłasza.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Członkiem Rady nadzorczej krakowskiego To

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń z obwodu wa
dowickiego, został wybrany p. Aleksander Gost
kowski z Tomic.

Telegramy targowe z dnia 22. października: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — *— zł 

do — .— zł.; żyto 7.64 zł. do 7.66 zł. Okowita 
26.76 do 27.— zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę.— do — zŁ;  rzepak aa 
sierpień-wrzesień — .— do — zł. W r o c ł a w :  
Pszenica — .— do — .— m. żyto — . — do — .— m. 
owies — .— m.; rzepak, spirytus — ,—  m., 100 m.— 

zł. — c. B e r 1 i n: Pszenica żół. na październik 
159.50; żyto — .— m.; okowita 38.60 m.; olej rze
pakowy — .— . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.30 
franków; olej rzepakowy — .— fr.; okowita — . - 

Nafta W i e d e ń  dn. 22. paździer: — .— do 
.— zł., Brema loco 765, Hamburg loco 770, 

na paździer. 760, na październik - listopad 750 ; 
Antwerpia; na paździer, UD/s*Nowy-York: 8*/,. 
Filadelfia 8 */g.

Ostatnie wiadomości.
Lwów d. 23. października.

Munif basza nie wychodzi już drugi dzień 
z pałacu sułtańskiego. Przed pałacem Czeragań- 
skim, w którym przybywa sułtan Murad podwo
jono straże. Ani powozom, ani barkom nie wol
no zbliżać się do tego pałacu.

Fanfidla dowiaduje się ze źródła — jak u- 
trzymuje — wiarygodnego, że papież jeszcze w 
ciągu tego tygodnia udzieli odpowiedzi gabine
tom, berlińskiemu i madryckiemu, w kwestji ka
rolińskiej.

Wiadomość, że Rosja wypnściła z dnnajskie- 
go portu w Reni statek, wiozący dla Bnłgarji 
działa i 10 milionów nabojów karabinowych, — 
który to statek odpłynął w kierunku RuszczuJt- 
Lompalanka — zrobiła w wiedeńskich kołach rzą
dowych, wielką sensację.

))
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Zmarli. Wczoraj liczne grono osób odprowa-
w  0 ba miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. 
u *bcentego Ottawy, żołnierza z r. 1863 i człon
uj 0rf?anizacji lwowskiej, który ouegdaj zmarł w 

„ „ „ iq na ndar sercow v. —  P io trn naszem nagle na udar sercowy. 
iJ H a k i , członek organizacji narodowej z roau 
- 3 ,  nrZędnik Towarz, kredytowego ziemskiego,a. » ui&ęuiUA iwnaio, ivj

arł wczoraj we Lwowie.
Jutro w sobotę d. 24. października; św. Ra- 

a &rch.; —  św. Prowa mucz.

gjbony przez zgromadzenie wyborców komitet, 
mu,powierzono prowadzenie akcji wyborczej, 

był dwa posiedzenia, i na tem zakończył swoją 
j*ynność. Rezultat obrad jest nijaki, komitet 

nie występuje z żadnym wnioskiem, i nie 
1 w*a<lcza się za tym lub za owym kandydatem, 

rezerwuje sobie decyzję aż do następnego 
J*J°madzenia, i poleci kandydaturę tej osoby, za 
./•fą się dopiero zgromadzenie wyborców oświad- 

Zgromadzenie, na które będą zaproszeni 
bdydaci, ubiegający się o mandat poselski, ma

* odbyć w niedzielę d, 25. b. m.
ikł ręoe k°mitetn z&h>8'R  prócz dr. K&miń- 
bnf 0 ^an(iydatury także p. dr. Alfred Zgórski i 
. b ijasz  miejscowy p. dr. K. Zathey. Kandyda- 

dr. Kamińskiego nuhwalił komitet usnnąć, i 
"ysłał do tegoż depntacje z przedstawieniami, ale
• Kamiński przedstawień nie przyjął i kandyda-

ule cofnął. Oo do kandydatury p. dr. Zgór- 
Dow*i?’ t0 komitetu sprzeciwiała się jej z

db, i i  kandytat jest zamiejscowym, i nsiło 
a a Przeprowadzić uchwałę, ażeby tylko miej- 
owe kandydatury były przyjęte. Wniosek ten 

"Unak upadł. W  komitecie podniesiono także 
5*hdydaturg lekarza dr. Mroczkowskiego, on je- 

oświadczył, że wyboru pod żadnym warun- 
f*dHi nie przyjmie. Podniesiono także kandyda 

r? dr. Walerego Szydłowskiego, zastępcy bur 
fstrza, jednak ten się nie oświadczył stanowczo 

**? kandydaturę przyjmie lub nie.
W  każdym razie trzeba liczyć na to, że do 

r*0ch poprzednich i ta kandydatura przybędzie, 
p. Sz. ma wielu zwolenników, których mu 

odciągnie nawet i mecenas, zasiadający w ko
m ec ie , co tak zgrabnie potrafił pana Sz. do opn- 
z®zenia sali nakłonić.

. O szansach pojedyńczych kandydatur trndno 
*ł*iś coś stanowczego powiedzieć, chociaż sytna- 

J a w ostatnich czasach zmieniła się o tyłe, źs i 
7*bdydatura dr. Kamińskiego może mieć powo
l n ie ,  a to nawet pomimo uchwały komitetn, n 
hyiającej tę kandydaturę, i wbrew opiinii pnbli- 

j5bej, która jest temn wyborowi przeciwną. Za dr. 
/^mińskim oświadcza się plebs żydowski, a ten 

przechylić szalę.
v. ~~~ Dukla d. 20. paździer. Miejsce nrodzenia 

Jana Duklana, patrona Polski i Rnsi, miasto 
bkla, nawiediane rok po rokn strasznemi poża- 

znowu d. 16. bm. dotknięte zostało pożarem, 
którym spłonęło kamienic 1 domów prywatnych

(y) Stanisławów d. 22. października. W y-

°koł0 czterdzieści, piętrowy budynek czteroklaso-
* 9J szkoły, przed pięciu laty ukończony, a co naj-

fiatr, literatura i suzyka.
* Teatr, z  okazji wczorajszych „Opowieści 

Hoffmana", które nawiasem mówiąc, trzeci raz da
wane w tym sezonie, po raz trzeci przed pnsteui 
ławkami zostały odegrane, chociaż to najwyższy 
ntwór Offenbacha, zapytujemy: dla czego pani 
Skalska powróciwszy, nie obejmuje napowrót swej' 
Uiemal popisowej rqli marjonetki Olimpii? Nie 
mniej trndno pojąć, dlaczego rola Niclas’ a powie
rzaną bywa pani Karge, skoro ta mimo nsilnych 
starań solowym śpiewom podołać nie może.

—  B e p e r t o i r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj w 
piątek dnia 23. b. u. po ra^ drugi: „ O g n i e m  
ł m i e c z e  m“ , dramat w 6 aktach, z powieści 
Sienkiewicza, przerobił Benedykt Pobóg.

W  sobotę d. 24. bm. po raz 7-my : „G  a s- 
p a r o n e . "  Millóckera.

—  Nowości literackie. W  Wiedniu nakładem 
i staraniem Zygmunta Hahna wyszedł „Reichs- 
raths Atmanach fiir die Session 1885/6, zawiera
jący 569 życiorysów członków Izby deputowanych 
i Izby panów. Jest to wydawnictwo niezmiernie 
ciekawe, objaśnia bowiem o dotychczasowej dzia
łalności posłów, I podaje także ich stosunki ro
dzinne.

  W y s z ł y  o b e c n i e  d w a  t o m y  „Nauki
teoretycznej i praktycznej rachunkowości czyli 
buchalterii kupieckiej pojedyńczej i podwójnej", 
wyłożonej przez Edwarda Pietrzyckiego, profesora 
rachunkowości.

- „ S z k o l n i c t w o  p r z e m y s ł o w e  w 
A u s t r j i "  napisał dr. Ernest Bandrowski.

—  R o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e  do
ustawy robotniczej tndzież najnowsze nzupełnie
nia nstawy przemysłowej, zebrał i ułożył J. A. 
Hlbl.

— B a j k i  I g n a c e g o  K r a s i c k i e g o ,  
zawsze świeże i pełne uroku dla każdej młodej 
generacji, będące i dla nas starszych miłem wspo
mnieniem lat dziecięcych, ukazały sie w nowem 
wytwornem wydaniu, nakładem księgarni J. Jf. 
Himmelblaua (Kraków, 1886, str. VIII, i 134, 
cena 1 zł. 20 ct.). Udatne ilustracje Kraszew
skiego i Tondosa, papier chiński, druk piękny 
(Drukarni Związkowej) i ozdobna oprawa, przy 
nader przystępnej cenie, stanowią całość, w pełni 
odpowiadającą wartości tycli arcydzieł nieocenio
nego księcia biskupa warmińskiego. Pamiętamy 
jeszcze czasy, kiedy Bąjki Krasickiego znajdować 
się musiały w każdym polskim domn --- a wielu 
zapewne czytelników zgodzi się z nami, że nie 
najgorsze to były czasy.

—  Mistrz Matejko niestrudzony w pracach 
wykończył w czasie letniego pobytu na wsi w 
Krzesławicach, trzy historyczne obrazy umiej 
szych rozmiarów, a to : vr)-

1) Bohdan Chmielnicki z ordą i chanem ta
tarskim pod Lwowem wobec wizji św. Jana z Du
kli." Treść obrazu oparta na historycznem zda
rzeniu, gdy Chmielnicki wraz z chanem chcąc za
jąć Lwów, nagle ujrzeli wysoko w powietrzu po
stać św. Jana z Dukli, a przejęci endownem zja
wiskiem, odstąpili od Lwowa, nie uczyniwszy mia 
stn żadnego uszczerbku. Zdarzenie to w swoim 
czasie było tak prawdziwe i rozgłośne, że miasto 
Lwów na pamiątkę tego wypadkn ofiarowało św. 
Janowi z Dnkli srebrne wotum, które dotychczas 
u Bernardynów we Lwowie przechowuje się. — 
Obraz więc przedstawia widok widok Lwowa, od 
strony Halicza, najwierniej według ówczesnych to
pograficznych prac wykonany; Chmielnicki i chan 
siedząc na koniach w otoczeniu, za miastem, są 
przedstawieni pod wpływem tegoż zjawiska, na 
dole gra teorbanista z kozackiego orBz&kn; w gó
rze w obłokach św, Jan z Dnkli, zbawca miasta, 
na prawo ogromne drzewo.

2) Szkic historyczny też. mniejszych rozmia' 
rów, przedstawia Kościuszkę na konin w otoczę 
nin kosynierów, pod Racławicami; szkic ten po 
służy do wykończenia obrazu w wielkich ro» 
miarach.

Wiedeń d. 23. października. (Pryw.) Koło 
polskie ponowiło wczoraj wybór prezydjum. (Do
tąd urzędowało ono tylko tymczasowo). Jedno
głośny wybór Grocholskiego na prezesa przyjęto 
z wielką radością. Również niemal jednogłośnie 
wybrani zostali wiceprezesami Koła Abrahamo- 
wicz i Jaworski, podobnie sekretarze i komisja.

Wiedeń d. 23. października. (Pryw.) Pomi ■ 
nięcie Czartoryskiego przy wyborze na prezyden
ta delegacji austrjackiej, skutkiem nacisku frak
cji reakcyjnej zastanawia o. tyle więcej, ile że w 
miejsce Smolki dezygnowańy był na wiceprezy
denta Chlumecky.

Wiedeń d. 23. października. (Pryw.) Koło 
polskie przyjęło wszystkie, mające jeszcze przyjść 
pod obrady sprawozdania.

Wiedeń d. 23. października. (Pryw.) Po burz
liwej scenie w Izbie, prezydent Smolka usunął 
wczoraj z dzisiejszego porządku dziennego spra
wozdanie o upaństwowieniu kolei Praga-Boden- 
bach, wczoraj bowiem właśnie rozdano obszerne 
sprawozdanie.

Wiedeń d. 23. października. (Pryw.) Odro
czenie Rady państwa nie nastąpi przed środą. 
Wybór prezydjum nie został jednak jeszcze o- 
znaczony, z powodu zwlekania rządu.

Wiedeń d. 22. października. Austrjacka de
legata wybrała na 67 głosujących 66 głosami 
hr. Falkenhayna przewodniczącym, który dzięku
je za zaufanie, prosi o skuteczne poparcie i za
znacza, że staraniem delegacji będzie zezwolić 
na te środki, które dla wojska i marynarki są 
niezbędne.

O jednej tylko rzeczy obecnie zapominać 
nie możemy, mianowicie o zewsząd występującej 
i głęboko uczutej potrzebie spokojnego i pokojo
wego rozwoju: lecz tam tylko, gdzie się zjedno
czą siła, mądrość i przezorność, może być po- 
cój zapewnionym. Przewodniczący kończy wznie
sieniem okrzyku na cześć Cesarza, który zgro
madzenie po trzykroć z eutuzjazmem powtarza,

Wiceprezesem delegacji został wybrany 
Chlumecky.
ionnR^ d IprzedWttda wsPólliy budżet na rok 
18bb. Ogólne potrzeby wyńoszą 119 milionów 
złr., a w tej sumie preliminowano na wojsko i 
marynarkę 113 milionów złn Nadwyżka ceł pre
liminowaną jest na 26-9' miliona. Austrja ma 
pokryć sumę 62 miliony, W ęgry 26-6 miliona.

Budżet bośniacki wykazuje wobec wydatków 
3‘4 miliona, nadwyżkę dochodów w kwocie 
41.364 złr. Potrzeby nadzwyczajne dla wojska w 
prowincjach okupowanych wynoszą 6‘9 mil. złr;

Przewodniczący zawiadamia, iż cesarz przyj
mie delegację w sobotę o godzinie 1 po południm

Wiedeń d. 28. października. Węgierska de
legacja wybrała kardynała Haynalda przewodni
czącym, a Ludwika Tiszę zastępcą przewodniczą
cego. Haynald zaznacza w swojej przemowie, że 
zdaniem jego, czeka obecną delegację większa 
praca, tak w skutek większej liczby przedłożeń 
rządowych, jako też wskutek zawikłań, wywoła
nych wypadkami na półwyspie Bałkańskim. Prze
wodniczący sądzi, że delegacja^ musi się zgodzić 
na wszystko, czego nieodzownie wymaga potęga 
i powaga monarchii, bacząc jednakże zarazem na 
podatkową siłę ludności. Mówca kończy trzykro
tnym okrzykiem na cześć cesarza, który delega
cja z uniesieniem powtarza.

Minister Kallay przedkłada wspólny budżet,
Cesarz przyjmi® delegację w sobotę o godz 

12. w południe.
Wiedeń d. 23. października. (Pryw.) Prezy

dent delegacji węgierskiej, kardynał Haynald. 
konstatując w przemówieniu, zagajającem obrady 
trudne położenie z powodu zawikłań zagranicz' 
nych i przesilenia ekonomicznego, podniósł ko 
nieczność unikania wielkich wydatków i zaufa 
nia do monarchy.

Wiedeń d. 14. października. (Z Izby poseł 
skiej.) Podczas rozprawy specjalnej nad adresem 
większości, oświadczył Vetter do alinei 3, że on 
i jego przyjaciele nie mogą zgadzać się z wy
chodzącym poza granice dzisiejszej autonomii 
federalizmem. Alinea 1 do 8 została przyjętą. Do

aliuei 9 (w kwestji organicznego rozwojn auto
nomii) ubolewa Reicher nad mięszaniem się du
chowieństwa do wyborów i cytuje odnośny list 
pasterski biskupa Seccan’a. Świetny (za) za
znacza, że we względzie języka, było lepiej za 
czasów absolutyzmu jak w czasach zasadniczych 
ustaw państwowych. Szkoły ludowe na Szlązku 
służą do celów germanizacyjnych. Szlązk świad
czy o tem, jakby wyglądała Austrja, gdyby le
wica przyszła znowu do steru. (Grzmiące oklaski 
Ł prawicy.)

Demel powiada,: Szlązk posiada jak najroz- 
leglejszą autonomię szkolną. Nie Niemcy, ale 
przeciwnicy posługują się szkołą ludową do na
rodowościowych agitacyj. Ruch autonomiczny 
ma na celu rozszarpanie kraju. Autonomia musi 
mieć swoje granice, a prawnopaństwowa autono
mia jest niemożliwą, gdyż rozkłada ona państwo. 
Mówca proponuje odmienną stylizację alinei 9. 
do 11. Na tem uchwalono zamknięcie rozpraw.

Adamek, jako mówca jeneralny poleca przy- 
j|cie tekstu według adresu większości i cytuje 
kilka wybitnych wypadków, jak dawniej zastoso- 
wywano równouprawnienie. Na Szlązku niema 
żadnych słowiańskich zakładów wychowawczych. 
Już w pierwszej klasie szkoły ludowej muszą 
dzieci nauczyć się najmniej 100 słów niemie 
ckich.

Coronini (przeciw) zaznacza jako mówca 
jhneralny, że on i jego przyjaciele polityczni 
przystają na taką autonomię, jaka dziś istnieje, i 
która dość jest obszerną. Wszystko, coby po za 
nią wychodziło, byłoby szkodliwem. Są wpraw
dzie kraje, które mogłyby znieść większą auto 
nomię, ale jest on przeciwny temu ze względu 
na jedność państwową i na przewagę większych 
ciał reprezentacyjnych. Mówca sądzi, że rzeczą 
większości było uprżedzić na tym punkcie ży
czenia mniejszości. Zdaniem jego, byłaby ustawa 
o używaniu języków krajowych potrzebną do za
łagodzenia sporów narodowościowych. Mówca nie 
jest za ustanowieniem języka niemieckiego jako 
języka państwowego, co w gruncie rzeczy jest 
tylko czczym wyrazem i zbraża inne narody.

Przechodząc do interesów materjalnych, za 
znacza mówca, że kraje południowe mało są 
uwzględnione. W końcu podnosi Coronini lojal
ność swojego stronnictwa i wypowiada przeko
nanie, że wszelkie chmury przejdą szczęśliwie 
ponad Austrją. (Oklaski.)

Po przemówieniu w faktycznych sprostowa
niach Tuerka i Fussa przeciw Świeżemu a A- 
damka i Świeżego przeciw Demlowi, i po prze
mówieniu sprawozdawcy p. Zeithamera, wniosek 
zmiany został przyjęty “173 głosami przeciw 149. 
Ust^p 10, 11 i 12 został przyjęty.

Sprawozdanie o kolei żelaznej Duchcow- 
Bodenbach zostało uchylone z porządku dzienne
go z powodu uwagi Steinwendera, że sprawo
zdanie to rozdzielono dopiero dzisiaj. Stein- 
wenderowi, który w przemówieniu swojem użył 
wyrazu „komedja", odebrał przewodniczący głos.

Koniec poniedzenia o godz. 5.
Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń d. 22. października. Do komisji bu 

dżetowej zostali wybrani w delegacji austrjackiej: 
Bezecny, Dumba, Huyn, Latóur, Lichnowsky, 
Walterskirchen, Windischgratz, Rieger, Mattusch, 
Nadherny, C z e r k a w s k i ,  Ha u s n e r ,  J a 
w o r s k i ,  Brandis, Hohenwart, Tonkli, Burg- 
steller, Chlumetzky, Demel, Heilsberg i Sturm.

Do komisji petycyjnej weszli: Beck, Goegel, 
Hauswirth, C h r z a n o w s k i ,  Jireczek, Lienba- 
cher, Grigorcia, Kraus i Matschek.

Wiedeń d. 22. października. Komisja kolejo
wa przyjęła wczoraj po dłuższej rozprawie przed
łożenie w sprawie upaństowienia kolei żelaznej 
Duchcow (Dui)-Bodenbaefi i Praga-Duchcow. 
Minister handlu i inny reprezentant tegoż mini
sterstwa bronił w czasie rozprawy projekt rzą
dowy i zbijał obawy, jakie się przeciw temu 
projektowi objawiały.

Berlin d. 22. października. Ambasador Włoch 
odjechał popołudniu do Friedrichsruhe.

Wiedeń d. 23. października. (Pryw.) Amba
sador turecki wręczył ministrowi spraw zagrani
cznych zaproszenie na konferencję ambasadorów 
w Konstantynopolu, mający się zająć wyłącznie 
kwestją wschodnió-rumelijsfcą.

Petersburg d. 22. października. Journal de 
St. Pełersbourg zastanawia się w dłuższym arty- 
tule nad stanowiskiem Rosji do wypadków na 
lółwyspie Bałkańskim, w końcu zaś eświadcza, 

że mocarstwa zgodziły się ńa status quo, co u- 
ważają za jedyny środek przywrócenia pokoju. 
Zadanie to nie jest łatwem, są bowiem rozmaite 
przeszkody, ale porozumienie mocarstw każe się 
spodziewać pomyślnego załatwienia kwestji wscho
dniej.

Przyjazd do titanislawowa:
BociSg osobowy: o godz. £ mm 35 pnSd poładniam z 

Husiatyna, — O godz 9 min. 2 przedpołud ze Zwar
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. — O godz. o miń. 51 po południu ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
P ociąg  osobow y: o godz. 9 min. 40 przed połndniem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Hnsiatyna. — O godz. 6 min. 28 
Wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. —  O godz. 6 
min. 50 wieczór do Hnsiatyna

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zeg a ra  lw o w sk ie g o :

Do Krakowa . . 
Do Podwołoezysk 
„  (z Podzamcza) 

Do Czerniowiec .

*10.46
10.27
10.56

4.05 
« 5,56

11. 6

t  2.25 
t  4. 8

* 6.07
• 6.20

450 
12.35 
1. 8 

12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa 
Z Podwołoezysk 
„  (na Podzamcze)

Ż Czemiowiee .

927
*lC-sd
*10.I2l
*10.05|

• 5.36 
3.05 
2.28 
3.35

! 11.83
3.50
3.20
3.30

f  358 
t  2.16

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa . . 6.12 f7.59 10.46
Do Wiednia . . 5.40 *6.55 9.30 3 . -
Do Prns . . . 5.40 *6.06 ' 7.55 9.3o

Pociąg nr. 18 nie kursuje »ż dc 1. listopada b. r.
* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 
f  Krzyżykiem pooiągi kurjeiskie.

W obwódkach czarnych f j  są godziny noene, t. j. 
 od szóstej wieczór do szóstej rano.

I /ir ó w , z Izby handlowej d. 23. października 1885 
1. Akcje ta stłukę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 21S — 222 50 
.  lwow.-czem.-jass. 200 zł..w. a.. 225 —  228 — 

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 272 — 276 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 226 — 230 —

2. Listy zastawne m  100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. gslic. 5 prc. w. a. 98 60 99 60 
» .  4 * * 90 25 91 25

* E ■ 5 „ okres. 98 60 99 60
D ^ „ 87 25 88 26
BankL krajowego 4 '/,%  w. a. 91 5C 92 50 
Banku hyp. galic. 6 Ł „ 101 45 102 45

> 5 .  .  96 20 97 20
* ,  „ 6 wył. z 10°/0 prm 98 65 99 65

3. Listy dłułne za 100 tir.
G. Z. kr. w l (d. 6°/#) 3*/, w likw. 57 -  59 —

. . .  .  5«/0 2 V / e „ 53 -  56 -
4. Obligi ea 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 100 90 102 —
Kom. banku kraj. 5pr. w. a.lem . 97 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4 V, 7. „

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor . . .
Półimperjał rosyjski . .
Rubel rosyjski srebrny 

„ r papierowy . 
lOu marek niemieckie!
Srebro . •
Kupony w srebrze

90 76 91 76

1T — 19 -
23 50 25 50

5.85 5.96
5.87 5.97
9.90 10.00

10.28 10.83
1.54 1.64
i.22% 1.847.

61.30 62.16
— — — .—

---.---

K U R S  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .
W ie d e ń  dnia 22. października 1885 

godzina 1. minut 46. popołudniu

W  tea trm e b r .  S k a r b k a .
W  piątek dnia 22. października 1885.

Po raz drugi:

Ogniem i mieezem
dramat w 5. aktach a 6 odsłonach, podług powieści 

Henryka Sienkiewicza, napisał B. Pobóg.

Początek o godz. 7mej.

C. k. jeneralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Alpiny 33.80
Anglo-Austr. 97.75
Kolej Kar. Lud. 219.75 
Kolej Połud. 130.25 
Kolej p. Elżb. 277.90 
Węg. Nordostb. 172.25 
Węg. Tabakasi — .— 
Węg. cis. losy r. 121.— 
Zł. ren. węg 4 #/0 97.92 
Bos. rubel pap. 123.*/4 
Galic. indemn. 101.50

Węg. akcje kr. 285.50 
Unionsbank 76.60 
Nordbahn 228.— 
Kolej Alfold 181.25 
Kolej lw-czern. 226.— 
Wied. Commun. 123.50
Elbctal 
Losy tur. 
Bankrerein 
Losy węg. 
Kredytowe

144.— 
101.40 
101.10 
117.50

Usposobienie silne.
W ie d e ń , dnia 23. października 1885. 
godzina 10 min. 36 przed południem 

Akcje kredyt. 283.80 Anglo-austr. —
Kolej Kar. Lud. 220.25 Kolej połudn. 130.50
Unionbank 77.— Napoleondor 9.95*/,
Rossyj. banku. 1.238/, Usposobienie: ciche 

Berlim, dnia 21. października 1885 
godzina 5 minut 35 po połgdniu 

Rossyjsk. bankn.200.80 Akcje kredyt. 459.—
Lombardy 211.— Galicyjski!' 88.50
Poi. wschód. 60.20 Austr. bank. 162.40

Rubtyka .H adesłaae* nie p a ^ ed si od BeóaimJi 
która też żalnej odpowieSiialneiei sa p|ą nie prsyjmaj*

W yciąg  z rozkładu jazdy
w a ity  od dnia 1. października 1 8 8 5 .

Przyjazd do Lwowa:
P ociąg  osobow y  : o godz. 1. min. 5 w nocy z Husis

tyna, Stanisławowa; Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
P ocią g  o s o b o w y : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 inin. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo
wa, Hnsiatyna. — O godz.' 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonit.

( N a d e s ł a n e . )
Jako korzystną i pewną losację  kapitału

polecamy

4
5 °

O L isty zastawne b a n iu  
2 10 kraiow ero

O b l i g a c j e  
O kom unalne

)  gwaranto- 
j  wane
4 przez
5 k r a j

Takow e ip r ie d ą jf naj ta ale]

Sokal i Lilien,
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Zlecenia > prowincji uskuteczniamy bezzwłoezai
bez doliczenia prowizji.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Owoc przeczyszczający, orzeźwiającyPastlllee de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

PRZ CiW

ZATWARDZENIU
i s łab ośc iom  które m u to w a rzy sz ą  ja k o  to  . 
k r w a w n i c o m , ż ó ł c i , b r a k o w i  a p e t y t u , 
D O L E G L IW O Ś C IO M  Ż O Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t.d .

Bardzo przyjemny do zażyw ania,— nic zawiera 
w  aobie żadnej cząstki drażniącej. — bierze się 
nie zm ieniając w niczem ani przyw yknlen an i 
zatrudnień codziennych.

N iea b ęd n y  i n iea aU od liw y  nawet k ob ie to m  
brzemiennym, położnicom , dzieciom  i starcom . 
Spzedaje się we wszystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.



Ulica Brajerowsfea 1. G
Pomieszkania frontowe na II. piętrze i 
wMikiem na piękny ogrćl, mianowicie: 

a p o k o i ,  p m c d p u .  ,)] i t n i a n d a  
k u c h n i a  i  t .  d .  3282 7—?

do wynajęcia zaraz.
Bliższej wiadomości udziela Zarząa 

realności E. Brajerów, Kazimierzowska, 37.

Do wj dzierza wienia
od roku 1887

Ło?z-mów z KroTinlsą.
Zgłoszenia listowne : M j szko- 
wice, Mikulińce.
3325 2—3

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy 

J .  A .  W .  G a r l i t t  A  C o .  
w  A Ł  T O N  I E  

K A W Ę  fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto

Mokk i arabską . . ■
Jawę z ł o t ą .....................
Ceylon perłową . . .

„ plantacyjną 
Kuba zieloną . . . .
S a n t o s ..........................
D om ingo..........................
Mokkę afrykańską . . 
i i n n e  g a t u n k i  kaw;

za zł. 7.20
n „
„ - 5,a0
« - ff>-
n J 5.20
* * 4-40'
,  ,  4.10 
„ „ 3. j

y po cenach 
umiarkowanych.

H e r L a t ę  1 kil. po złe- 2, 
złr. 2.50, 3, 4, 5, 6 50, 7.50 i wj iej 

Tła żądanie wysełam próbki i cen
niki franko.

Cło od 5 kilo kawy wynosi zł. 2, 
od 1 kilo herbaty zł. 1, które odbior
ca na mieiscu opłaca. Adres :

M. s . h i B i .  A iu n a .
‘992 4—?

N ie musi się koniecznie kupować 
kawę Ceylon po 2 zł. 08 ot. za kil_>. 
by mieć dobrą i aromatyczna KAM Ę 

Wprawdzie Ceylon jest najszlachetniejszy 
gatunek kawy, mimo tego są i tańsze ka
wy aromatyczne i oardzo dobije.

H a n d e l

Karola Ballabana
e  1 f  o r  i  e

poleca franco opłatnie do każdej stacji 
pocztowej w kraju 

kilo kawy Rio . . . .  . z ł .  6.40 
„  „  Santos . . . .  „  e?80
„  „  Colomba . . . 7.20
„  „  Portorico . . .  „ 8
„  „  i eylon drobniejszy „  9.60
„  „  Cuba wyśmienita . „  9.20
„  „  Ceylon średni . . „ 1 0  —

u „  „  Ceylon grubo ziarn „ 10.40
5 „  ,, Ztdtm lawy prawdz. „  10.40
5 „  J, Ceylon perłowy . „  10.40
5 „  „  Mokki .rabskiej . „  9.60

Szanowna Publiczność wybrawszy so 
bie z powyższych gatunków kaw jeden 
gatunek, może przy taniej cenie wyśmie
nitą i aromatyczną mieć kawę, nie zwa-' 
żając na różne protekcje i ob tłamucanie 
krajowe i zagraniczne. 3130 1—?

Z a r z u t  d ó b r  w  W n r ę i ama na sprzedaż:
B a r t o  I le  n a d e n a t :

Cebulek Marchijskich (czerwone) 2.000 wo
rów po 1 zł 20 et.

Seed przezwane Gleuson 1000 worów 
po 1 złr.

Garneth Chilli 500 worów po 1 zł 50 ct, 
Cena rozumie sic za 100 kilo w miej

scu lez worka.
Tamże można nabyć g r o c h  Vietoria 

po 9 złr. za 100 kilo. 3309 3—3

Na zimęl
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, 

KAFTANIKI, KALESONY, 
skarpetki, 

O G R Z E W A C Z E  
żoćądka kolan i łydek, 

P A P U C I E ,  B U T Y  FILCOWE, 
n.i,.,zT/, kam asze, 

CHfTSTRI na szyję jedw. i wełn.
Czapki futrzane i sukienne, 

B I E L I Z N A  T R Y K O T O W A  
d r .  J a g n r a ,  

K f t l « s z e  i  t .  d .  
poleoa bardzo tanio 

magLzyn to w a ró w  m odnych, 
bielizny m ęzLiej 

i w yrob ów  rekn w iezn iczych

BRACI LANGNER
L w ó w ,  m l. H a l i c k a  I . 1 6 .

33d7 1 - -

i a j t a ń « z e  w y d a w n ic t w o  p o l s k i e

B i b l i o t e k a  M r ó w k i
wychodzi slżle we Lwowie w Księgbrui Polskiej

w bieżącym roku wyszły z druku: : n 1 1 „ ort i—^BOGUSŁAWSKI. Krakowiacy i Górale 20 
BYRON. Manfri d . . . .  20
CZACKI. Żydzi i Karaici . . 40
HOFMANOWA Jan Koohanowski w

Ctarnolejiu powieść hist. 
KAMTŃ3KI. Krakowiacy i 
KOCHANOWSKI T  reny .
KORNEL PIOTR. Cyd

— Cynne .
Horacjusze

KRASICni. Jajki .
—  Myszeis 

NIEMCEWICZ. Powrót posła 
ORZESZKOWA. Romanowa

Górale
1.60

4u
10
20
2Q
20
20
20
20
20

RODOĆ. Satyry obyozajowe I
— Satyry obyczajowe II. 

SŁOWACKI, Mazepa
— Marja Stuari; 

SYROKOMLA. Chatka w lesie
— Chatka w lesie II.
— Możnowładcy i sierota
— Stare wrota .
— Wiejscy politycy
— Wyrok Jani Kazimierza. 

S Z /L L Ę k . Don Karlos 
WILKOŃSFI. Ramoty i Ramotki

— Ramoty i ramotki III. 
ZIELIŃSKI Gustaw. Kirgiz

Katalogi przesyłamy gratis i franko.

II.

20
20
20
2u
2u
20
20
20
20
20
60;
60
00
15

^Fotominlatury!
Pastelowe i

MmGwtfMitu \
Plac Benedyktyński I. 2. j

f  w> _
3300

P O S A D A

Ekspedytora pocztowego

K s i ę g a r n i a ,  P o l s k a  we Lwowie
1 4 . P i w  H a l i c k i  1 4 .  2882 2 - 3

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo urywane z krza' 
ków, także p i g w y  po 1 zł, 50 ot., ś w i e 
ż e  o r z e c n i  1 zł. 70 ct., lcstarcsa w b 
kilów. I oszacn franko do każdej stacji po 
oztowej. 3106 20—?

ET). BITTINGEK,
właściciel winnic w Werschetz 

(Południow e Węgry.)

m

D w o r a k a
w  B e r n i e ,

ulioa Ferdynanda, liczba 14. 
kuęuje w najznakomitszych fabrykach ber
neńskich resztki sukien w dowolnej wiel
kości i spizedaje takowe za pobraniem 

należytości.
Kto tedy życzy sobie mieć taką reszt-j 

kę z najlepszej materji wełnianej w gu- 
“townych deseniach, niechaj uda się z zau-! 
faniem do jnwyższego handlu resztek. |

R e s z t k a  n a  z u p e ł n e  u b r a n i e  
z i m o w e  3'10 metr do 3 20 mtr. długo
ści od 6 złr., a na lepsze ubranie za 9 zł.

R e s z t k a  n a  s p o d n i e  z i m o w e  
1*20 metr. wystarczająca dla najsłuszniej-j 
s.:ego mężczyzny po cenie ud 4 złr. do 
złr. 5.50.

R e s z t k i  p a w u r a t a n a  w kolo-1 
rze brunatnym, niebieskim lub czarnym 
na palto zimowe 2 metr. do 2-20 dług. po 
cenie złr. 8, 10 i 12.

Coby się nie podobało, będzie najchę
tniej wymieniane 3278 4 — 12

Dr. n m  „amuT
najlepiej utwier lzouy środek leczniczy 

i cz wsfzyKiwania, przeciw 
n e c i f e i c e  o  m c c a j z n  i dr. 
Hartma,.a.. Auzilium przeciw s p ł a 
w o m  u  k o b i e t ,  (czyto swioło po- 

lub przedawnione), jest wraz z 
pouc rającą broszurą i  rą do konsul
tacji; Uprawntjfacą, aa 3 i dO o. do 
natfyeia we . ..  yśtkieh aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w 
T i r e  d e g e  a p t e c e ,  Stadt, KohJ 
maręt, . 1, we i ł i e d n l a . j y T ^ l k  
marka ochronną i kartą opatrzone „ j
Łd.am gkatknje i jtst prawdziwe.

Pan dr. Haitmann znany od wielu 
lajj jako najlepszi specjalista, zamia
nowany zostlb dypl m m z r. 1870 
ozłodkieita wied. tncaUera medycznego 
i ordynuj' w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ą  i iwięta od 9 do 2 
godziny w wypadJcaoh ijfllitjcznyoh, 
wricaowyoh, skórnych i yłoiowjch u 
kobie* i prze nu osłabieniom »t>dług 
twej doświadczonej metody bez ołrut- 
ków ałych, nie prz< uc luza^ącą w za
trudnieniu. 128. 4 Y

Leki dostarczają się i  d dyskrecją. 
Honorarjum miorue. Także listownie 
W i e d e k ,  t R a d t ,  f< le l le r g 'i s > e ,  

a r.  11 .
u k ł a d  we LWOWIF : w aptece 

P. Mikolascha, Fr Jamregiewicza ipt 
Tarnopolu:

SZESĆ M E D A L I Z A S Ł U G I I  D Y P L O M  U ZN A N IA  !
za niezrówn&iie wyroby kosmetyczne i toaletuwe.

1

Białe i piękne ręce !! !
Najbardziej c z e r w o n e  i o p i e r z c h n i ę t e  r ę o e  wybiela i 
wydelikatnia po kilknrazowem natarciu

słoik 80 ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z Ę  K DO 0ZY S Z C 2E N IA  PAZKOGCI Ł
dla nadania paznogciom białośoi, różowego udcienia i pięknego 

pułysku. — Pudełko 25 centów.

S i o d e ł k a  du» p o  l i r o  w & u i a  p a m o g e i  l zł 25  ct.

SZC ZO TK I, PILN ICZK I, KOSTKJ
do czyszczenia <i tormowama paznogei od 40 ct. do 3 zł.

J a n  I h n a t o w i e z ,
we LWOWIE sklepy władne nl. Kopernika l. 3., 

ul:3a H a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZEENIOWCACH 
FILIĘ w Syaln U ł . . nu ..f.ih i u. << aws 3 -?

K a i a f i o ł y
prawdziwe włoskie, świeże, olbrzymie 
róże wysełam bez liścia z opakowa
niem frankc 5 kGgr. 1 10.

E. Kaczorowski
3336 1—3 w Tłumaczu.

Pianiu i organów,
jakotei koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA

w  r y n k u  I . 9 .  I. piętro.
Nauka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o  s k ł a a u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią Dwaranoją się sprzedaje i wypożycza.

9  ■ S p ra se d a ż  n a  r a t y  m i e s i ę c z n i e  o  i  15 z ł r .  9  9
Nowe ozdobre Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokijiwa i 

kościelne fabryki Estey & Co. 3041 20—?

Materje na ubrania damskie i męzkie.
tylko % trwałej 1 dofcrój w«1l*j owosęf, dła foodaiogo a^śoiynj, S Metry 10 eentM. no 
ubranie ł dobrej wełny owegej aa 4 ił M et , na ubranie x lepaaej wełny 6 ił na u- 
branie * doskonalej wełny 10 sl , na obranie x anpełnie doskonałej wełny lt ał 40 ct.

P e rw ia n  % n a j l e p s z e j  w e łn y  w n a jm o d n ie j s z y c h  k o l o r a c h  na  d a m s k i*  u b r a n ia  
m e t r  z ł  2.2U i 2 40  —  C Z A f t N E  T i l l C O T  P a l m e r s t o n  na  o k r y c i a  fn ter ,  s c zy s te j  w e łn y ,  
na p a l to t y  z i m o w e  m e t r  po 4 z ł  L O D E M  na p ł a s z c z e  d a m s k ie  na d e s z c z  i na  o b ra n ia .

P l e d y  do p o d r ó ż y  s a t u k a  po 4 5 8 I 12 z ł r  W y k w i n t n e  m a t e i j e  na u b ra n ia ,  na 
s p o d n i e  za ra u t k l  pa n t a lo n y ,  m z t e r j e  na p a l to t y  1 na p ła s z c a e  na  d e s z c a ,  ty fe t ,  g u n ia ,  
su k n a  k e m i s o w e ,  k a m g a r n y ,  s z e w i o t y ,  t r y k o t y ,  s u k n a  d a m s k ie  i  b i l a r d o w e ,  p e r w ia n ,  
d o s k in  p o l e c a

założony J A N  S T I K A  B O F 8 K Y ,  — 1866 -
skład fabryczny w Bernie. 1313 7 - 24

P r ó b k i  f r a n c o .  P r ó b k i  dl a  pp k r a w c ó w  b ea  f r a n c o  W y s y ł k i  z a  p o b r a n i e m  za 
10 zł., fr an c o .  U tr zy m u ją  s t a ły  s k ł a d  na  p r z e s z ł o  ISO.00 0  z ł .  I r o z u m i e  s i ę  sa m o  p r z e z  
s i ę ,  Łm w m ym  w ie l k i m  ha n d lu  ś w i a t o w y m  a o s t a je  m i  w ie l e  r e s z t e k  d ł u g o ś e l  ‘ l  d o  5 m e t r . ,  
m u s z ę  za tem  te r e s z t k i  z b y w a ć  po  z n i ż o n y c h  ce n a c h  w y r o b u .  K a ż d y  r o z s ą d n i e  m y ś l ą c y  
c z ł o w i e k  m usi  mi p r z y z n a ć ,  że z tych  r e s z t e k  u la  m o p ę  w y s y ł a ć  p r ó b e k !  z l b o w i e m  z 
ty ch że  n i o b y  s i ę  nie  z o s t a ło ,  g d y b y m  t y s i ą c z n y m  z a m ó w i e n i o m  c h c i a ł  p o s y ł a ć  p r ó b k i .  
O g ł o s z e n i a  n ie k t ó r y a h  fi rm, p o l e c a j ą c y c h  r e s z t k i  su k n a ,  że  w y s y ł a j ą  p r * b k i  ty ch  r e s z t e k  
są  c z y s t e m  o k p i s z o s t w e m ,  a l b o w ie m  t a k o w e  n ie  p o c h o d z ą  z r e s z t e k  l e c a  z c a ł y c h  s z t u k — 
co  z r e s z t ą  ł a t w e m  j e s t  do  z ro z u m ie n i a .

R E S Z T K I  M O JE,  k t ó r e b y  s i ę  n i e p e d o b a ł y ,  c h ę t n i e  w y m i e n i a m ,  lu b  zw r a c a m  
p i e n ią d z e .  K o r e s p o n d e n c je  p r z y jm u j ą  i z a ł a t w i a ją  s i ę  w j ę z y k a c h  n i e m i e c k im ,  w ę g i e r 
s k im ,  c z e s k i m ,  p o l s k i m ,  f r a n c u s k i m  1 w ł o s k i m .
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z uzdolnieniem teiegrafleznem z pen^ą 
400 zł., mieszkaniem, opałem, oświetle
niem i usługą opróżniona. Kaucja wyni. - 
gaua Udokumentowane zgłoszenia dc 1. 
listopada przyjmowane b

P r a k t y k a n t  z uAoAczoną 4 łaciń
ską luh realną, znajdzie umieszczenie 
pri mocję. 3323

C. k. urz<jd pocziowy w S t o r o ż y ń c u .

ASYSTENT WIED, HOMEOPLTYCż NO- 
KLINICZNEGO SZPITALA.

Dr. med. Pogorzelski
za:> ymawszy =ię w
Li. ów ordynuje z rana o 9 do; 11. f

ręczy h leopatyoznie wszelkie ebj^g ?
tak męzkie jakotei Kobiece ra :7 w
szybk . nawet w takich . w’vje.
których aleopatja nie była w,s , w8i8ją 
czym Osoby chore, którym nie p mo-
okolioznosoi wydalenia się z ml,J ’ cj , r- 
gą skomunikować się eo do owy za.
pień ze mną listownie i f f | r, 
łączyć na odpowiedź marko io a  »  

L w ó w ,  u l .

l O O g u l d e n ó u
zapłacę temu, ktoby po kilandubwe® ^  
życiu mego doświadozoneg1 1 iinnida, 
caguiotk. H e r d y i .

p o -b ,I  . i ,  zaorin .. be*
--------------- s t  Georg

Sirop du
d-FORGET

używa się z naj 
pomysł ib-jszym 

■kotkiem pri ciw
_________________  b a ia ló B  npor'
czy wj in, k a t a r o m ,  k o k l i u z o w i .  
nerwowej irytacj. naczyń płacowych i 
wsi Jkifei cierpieniom pier-iowyu. L łka
n e  pa i *  y ;awsze z pomyślnym skutkiem 
go ] rzepisują. Łyżecssa od kaw y jest 
dosteteozną. Dostać motua w c r ł i u 
dr. Chablr, rm Yi,vienp.e, 36. ffe Lw - 
Wie w apt. pp. P. Mik ia ‘ .ia, Wjinfrr- 
sklegu dawniej Nahli ra. 1963 2 30

O  U U F t i  f f  U l e p M i m y  a p a r a tB fl .  li vJ B ;  H i  1 do kopiowania,

fektogralowa masa, 
ekte. grafowy atrame

K e k r e t a r z y M  n a  l i s t y ,  f a k t u r y  (Brief- Schriften - : aciara- 
Ordner i _ 1425 2 —15

Ilustrowane cenniki hektografowame. odciski graris i franco.
JAzef Lewltus, we Wiedniu, L Baoenbergei strasse 9. 

Skład we LW O W IE : w handlu pp. SEYFAk TYA  & DYDYŃSKIEGO. 
w K r a k o w i e  ha'dfcl papieru Jan Fischer.

P A P I E R  R I G O L L O T
M usztarda w  arkuszach do Svnapił.mów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży.

W ym agać podpis WYNALAZCf 
nałoży kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opalrzowy podpi
sem atramentem 
CZ ERWONYM 

jak oLok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH

Sprze
daje się 

we wszyst
kich 

APTFKACH
SKŁAD GŁÓW NY:

”24. Avenue Yietoria, PARYŻ.

Anaterynowa woda
dci xę6ów t uisc,

d r .  J ( i i .  P o p p a
c. k. dentysty naayfornego, 

we W i e o n i n ,  I.Bognergasse, nr. 2.
Wielmożny Panie I

Ponieważ w ogłoszeniu zamieszezo- 
nem w «Neue Freie Prese* przed 
kilku dniami donosisz pan, że 
pański środek na zęby bywi fałszo
wany, pozwalam sobie osobiśoie paria 
prosić o takowy, by go nabyć piaw- 
dziwy. 2914 2—2

Często zapisywałem go moim pa
cjentem, — obecnie potizebuję tego 
środka dla siebie, dlatego upraszam
0 łaskawe przysłanie -ni odwrotną 
pocztą, a to : 2 flaszeczki anaterync 
wej wody do ust po J zł. 40 c t , 2 
słoiki izidanne anateryuowej pasty 
po 1 zł. 22 et., 3 sztuki aromatycz
nej pasty dt zębów po 34 ot., jedną 
szkatuł, plomby do zębów za 2 zł. 10 ct

W nadziei rychłego załatwienia 
mej prośby, kreślę się z poważaniem

B r .  P r e i s s ,  tajny radca.
Karlsbad, 20. listopada 1»84.

S k ł a d y  
tych, w swych wiasnośoiach nieprze- 
wyższonyoŁ, nawet w Niemczach, 
Szwąjcarji, Turcji, Anglin Amcryu
1 t. d. zaszczytnie znanych środków 
do ust, zawsze w świeżej jakości 
znajdują się :
we L w o w i e :  w aptekauh : pp. P. 

Mik‘ iascha, S. Rueke.a, S. Bcisera, 
H Piepesa, A. Kubła, IlJ Biumen- 
felda, Ed. Jeczewieza, K. Krzyżanow
skiego, N. Karczewskiego, A  Kocha
nowskiego, dr Zarzyckiego; Marcina 
Mullera handel galant. , K Bayer & 
Leon parf., Fran. Skulski A Leon 
parf., tudzież we wszystkich aptekŁch, 
diugerjaoh, handlach galanteryjnych 
i handlach perfum.

poszczenia, bez wycinania 1 
Tylko prawdziwy i  St. ®0O/ njn ‘ Y 
M a s a  b c h a e . f l  we "  ' - i  należy 
Wimmergasse 33 (dokąd wę° ' |jp  ̂ p^l 
zamówienia). Cena flasze"*k' ł . ’ • _
flasZKi 60 ct., poozte o 10 ct. Ź ^ rz t  
Należy żądać tyiko „Keralf'*' J^^flado- 
Sohneiaa i » yatrzegać się p̂ i>,( “  
wa ięm i podobnemi środkam* „

SKład we Lwowie w ?>j)t. ,/j
1414 4Iasoha

W i n o g r o n ^

k n ra c jjn ż
41/, kilo najcelniejszyoh .
4 ■/, ’ ■ '
4‘ /,„
I4/io
47.0
47.0 
4 7.0
47.0
47.0
47.0

47io 
a1/,
s*/.
47. 
jwkote 
wysyłam

-  -  -  celnych • 1-w
POWIDEŁ świeżych ^  l.j*

„  średnich i IK
ŚLIW suszonych I. i »,(l  1

„  celny^ g tó
SŁONINY wędzonej 3.%

białej . WrWlCftllS Q 0̂

. 8.<
,, papryKOv »n*

SMALCU w biasjanec 
KAW Y najcelniejszej .

„  celnej 
PIGWY of L*Jj i.'-
MARMELADY mc.eioW« g.20 
MAKARONU włoskiego „jn  

i inne t o w a r y  podług, .,0 
3261 <

W I S Z N I ®  1.%
5)tilo suszonych franoo . . . • ' 2.8° 
6 słoików ąompotów , . . • •

Tom a sz Ourowic2’
B a d ń p n s t ,  VII, Kiraly utczi- m

Wody miŁeralue naturA^e
Administracja w P a r y i  Ż 

B o u l e v a r d  Mo ńt ma r t r f l  ‘ 
Grande-Orllle. Choroby lymf̂ Ŷ j*.

organów trawienia, zatorj wąirony 
dziony, kamienia eto. .iiśni1-

H o p i i a k .  Choroby org.nów trłł sWie' 
oc;ężałość żołądka, upośledź .a<i « *  ,
nie, o;-L  apetytu, bolćiei żołądka- 

4 ie ie s b ln a . Choroby Krzyża, PE j îo- 
żwiru w moozu, podagry, cnirrzycjn
betis) wydziela liL białka w m0cr' 

H a a t e r iw e .  Cnoroby krzyża, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i b 

• w .oczu.
Żądaj należy, aby naswsko ero0* 
znajdowało s<g na kapslach.

Dostać moina we Lwowie w aptece ^ 
K. MiLuIascha i E. Mendrochowitz*
Co.dbaums.. 1953 7 — 2 2

M »  J a e g e r m w y e r

Kaftaniki zdrowia Crep
rękawach, 4 z». 1„ ct. z długiemi rękawami, jedwabne o 2 zł. drożs*6, „<gą 

b i e i i z i i k .  n u  . :k a  i  U M U n k a , w y p r a w y ,  
w e  H  i e d n i u ,  3 8 .  K ą r n t K n p r u t r a j i a e  3 » *

A i . O A Z Y N  I  I
|P. G Z A r C Z Y N S K i r X j i

W e  L w o w i e ,  
alica Halicka, liczba 1, w domu właznym,

p o l e c a

Futra do podróży i do miasta, damskie i męskie,
t- J n a j r ó ż H o r o ó i i l i - j s i i y c h  g a t u n k a c h .

/  4RĘKAWKI aamskie f  KOENIERZE- 
CZAPECZK damskie CZAPKI męskie P- rOŁ 

PAKI.
PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod -j 

szyte futrem, fasony nuwe.
PAl ETOOIKI damskie, krótkie, (Ka TANKI, ob 

łożone futrem.
RuTONDY tut.-zano.
WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne< 

i aksamitne. ; )
WIERZt.HY gotowe męskie z materyj zagraniez-^ 

nych i krajowych.
MiaEERJE jedwabno i wełniane na wierzch. 1 

damskie, oraz SUKNA na wierzchy m^ski® ‘ 
po eenacl fabrycznych.

FUTRA z RENÓW syberyjskich, podmyte i atr0®- 
damskie i męskie , oraz z W fl KÓW białyć® J  
syberyjskich, odznaczające się szczególną lek -'■ 

, 1 ościi, i prakiyeznośoią 
DEKI do sani, FCSSAKI do podroży, ZAPĘ* 

KAWKI myśliwskie.
SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynczo 1 

hurtownie. 3241 4-—?
Zamówienia z prowincji Ła u dn* anieir miary i| 

uskptecznia s i  n  i «  , n ie  całą .ikaratnoś-ią,” 
i pospiechem; — za dobroć i trwałość towaru 
gwarantuję.

C e n y  z n i ż o n e .  —  Cenniki na żądanie iranco.

■

Ces, król. uprz. galic. akcyjuy

B ftlhk Illp H C tfZ IIJ
w y d a j e

we Lwowie \ p:/ez lilie w Krakowie* 
Czerniowcach i Tarnopolu

4 pret płatne w 30 dni po wypowi0daeni'J
12 „  „  „  

L w ó ^  \ t  s t y c z n i a  1 8 8 4 .
S063 6 - ?

Wyoahtca i odpowiedzialny redakte r • Platon Kostecki.

Dyrekcja-

Z drnliitrni ,(7az(ity tiarodowi)]'-.


